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Mieczysław F. Rakowski:
KRÓTKO Sześć aktów ustawowych Węgry

28 bm. po głównym wyda­
niu dziennika przed kame-

. rami Telewizji Polskiej po
raz kolejny wystąpił prezes
Rady Ministrów Mieczysław
F. Rakowski. Oto tekst tego
wystąpienia:

Dobry wieczór Państwu. No,
i już po świętach. Wczoraj w

„Panoramie dnia” Krzysztof
Toeplitz, nasz znakomity fe­
lietonista komentując przed­
świąteczne zakupy zastanawiał
się, ileż to jadła zostanie zmar­
nowane w dni poświąteczne,
ile znajdzie się na śmietniku.
No cóż ja mogę powiedzieć,
mogę się tylko przyłączyć do
tego, co powiedział Krzysztof
Toeplitz. . Niestety, ale taka
jest już nasza tradycja, że

przedświąteczne zakupy są
czymś niezwykłym.

Zanim przejdę do omówie­
nia Miku spraw, którymi
chciałem się podzielić z pań­
stwem, to pozwólcie, że ziożę
serdeczne podziękowania
wszystkim tym, którzy z oka­
zji świąt j Nowego Roku na­
desłali mi życżenia. Pochodzą
one ze wszystkich
rzeczy środowisk, od ludzi
wierzących i ludzi niewierzą­
cych, młodzieży, dzieci z klas domość tego, iż jest to począ-
szkół podstawowych, czy też

licealnych, robotników, inteli­
gencji. Nie są to życzenia ba­
nalne. Są to życzenia szczere,
dodam także, że w wielu li­
stach otrzymałem opłatek, są
to życzenia zachęcające do
wytrwałości, do energicznego
działania. Powtarza się też ta-

kj pogląd, że w ostatnich kil­
ku miesiącach nadzieja wstą-

w istocie

piła w ludzi — napisał jeden
z obywateli — a teraz chodzi
po prostu o to, by pojawiła się
nowa kategoria, pisał, miano­
wicie pewność.

Pewność, że rząd nie za­
przestanie swych działań zmie­
rzających do poprawy sytua­
cji w Polsce, gospodarczej, jak
i społecznej, i politycznej.

Mam oczywiście pełną świa-

tek drogi, na której się znaj­
dujemy. . Napotykamy i napo­
tykać' będziemy na różnego
rodzaju trudności. Mają ■one

różne przyczyny, niektóre
przyczyny mają charakter
historyczny, już historyczny.
Inne, wynikają z ułomności
ludzi. Np. wczoraj jadąc sa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(m) 28 BM. Prezydium
NK ZSL zapoznało się z sy­
tuacją społeczno-politycz­
ną 1 gospodarczą kraju.
Dokonano oceny działalno­
ści kół i instancji stronnic­
twa w 1988 roku.

RADA Państwa miano­
wała Józefa Baryłę na sta­
nowisko ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocne­
go PRL w Syryjskiej Re­
publice Arabskiej oraz w

Jordańskim Królestwie Ha-
szymidzkim.

w Środę o godz. 8.28
czasu moskiewskiego na

poligonie radzieckim w re­
jonie Semipałatyńska doko­
nano podziemnego wybu­
chu atomowego o sile do 20
kiloton. Doświadczenie zo­
stało przeprowadzone w ce­
lu sprawdzenia wyników
badań w dziedzinie fizyki
wybuchu atomowego.

KOREA Południowa wy­
raziła zgodę na przeprowa-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Wchodzi w życie z nowym rokiem
14 projektów nstaw znajduje się w Sejmie

6 aktów ustawowych wcho­
dzi w życie 1 stycznia 1989 r.

wszystkie — z jednym wyjąt­
kiem — odnoszą się do rad

gospodarowaniu artykułami o-

brotu towarowego i zaopatrze­
nia.

___ _______ _ ___ Przypomnijmy, że po 31
narodowych. Podstawą jest tu grudnia 1988 r. przestaje obo-
nowelizacja ustawy o systemie x - J
rad narodowych i samorządu
terytorialnego. Dalsze, z tym
związane, to nowelizacja pra­
wa budżetowego, ustawa o

zmianie niektórych ustaw re­
gulujących zasady funkcjono­
wania terenowych organów
władzy i administracji pań­
stwowej oraz niektóre, teraz

wchodzące w życie, artykuły
ustawy o Funduszu Rozwoju
Budownictwa Mieszkaniowego
(co wiąże się z gospodarką bu­
dżetową) i ustawy o obliga­
cjach (co dotyczy1 ich emitowa­
nia przez rady narodowe).
Szóstym aktem wchodzącym
w życie z nowym rokiem jest
ustawa o uchyleniu dekretu o

: wiązywać ustawa o nadzwy-
i czajnych uprawnieniach i u-

poważnieniach dla Rady Mini­
strów.

. W Sejmie — w toku prac
legislacyjnych — znajdują się
projekty 14 ustaw. Oprócz bu­
dżetowej na rok przyszły są to

projekty ustaw: o samorządzie
lekarskim, o scalaniu gruntów,
prawo bankowe, o Narodowym
Banku Polskim, o Przedsię-

i biorstwae Państwowym PKP,
o Funduszu Obsługi Zadłuże­
nia Zagranicznego, o Fundu­
szu Rozwoju Eksportu, o

zmianie kodeksu oracy i nie-
i których ustaw, o zmianie u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Nominacje profesorskie w Belwederze
Na wniosek prezesa Rady rolniczych — Stanisław Wę-

Ministrów, Rada Państwa na­
dała 35 uczonym tytuły pro­
fesora zwyczajnego, a 60 —

tytuły profesora nadzwyczaj­
nego. Spotkali się oni wczoraj
w Belwederze, gdzie z rąk za­
stępcy przewodniczącego Rady
Państwa Kazimierza Barcikow-
akiego otrzymali akty nomi­
nacyjne.

Tytuły profesora zwyczajne­
go otrzymali m. in. nauk eko­
nomicznych — Julian Rejduch
z AE w Krakowie; nauk hu­
manistycznych — Zbigniew
Perzanowski z Archiwum Pań­
stwowego w Krakowie; nauk

10 najważniejszych wydarzeń międzynarodowych 1988 roku Z udziałem J. Brożka

Zniesienie reglamentacji

węgla dla odbiorców

indywidualnych
Jak informuje Ministerstwo

Przemysłu z dniem 1 stycznia
1989 roku zostaje zniesiona re­
glamentacja sprzedaży węgla
kamiennego dla indywidual­
nych odbiorców rynkowych.
Stworzone zostają zatem mo­
żliwość; zakupu węgla na ce­
le bytowe i produkcję rolno-
hodowlaną zgodnie z rzeczy­
wistymi potrzebami a nie jak
dotychczas według norm.

Decyzja ta wychodzi na­
przeciw oczekiwaniom spo­
łecznym.

żyk z Instytutu Zootechniki w

Krakowie; nauk technicznych
— Marian Banaś z AGH w

Krakowie; Tadeusz Florkowski
z AGH w Krakowie.

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali m. in.: nauk
•humanistycznych — Czesław
Banach z WSP w Krakowie;
nauk rolniczych — Julian Ciu-
ruś z Inst. Zootechniki w Kra­
kowie; nauk technicznych —

Marcin Chrzanowski z Polite­
chniki Krakowskiej; Stanisław
Kasprzyk z AGH w Krako­
wie; Józef Machowski z AGH:
Eugeniusz Zając z AGH. (PAP)

'.....

Rok wydarzeń, które jeszcze kilka lat

temu Wydawały się niemożliwe
carstw wydali rozkaz znisz­
czenia części broni masowej
zagłady. Po raz pierwszy od
dawna świat zaczął wydawać

Był to rok wydarzeń, któ­
re jeszcze kijka lat temu wy­
dawały się niemożliwe, pier­
wszy rok tłusty po siedmiu
latach bardzo chudych, rok, się bezpieczny i nawet lepszy
w którym być może na do­
bre skończyła się zimna woj­
na, milkły! działa na frontach,
a przywódcy dwóch supermo-

Prezes Narodowego Banku Polskiego

dementuje pogłoski

Nie ma mowy o jakimkolwiek
stemplowaniu banknotów

miany, ani też denominacji
pieniądza. Nie ma również
mowy o jakimkolwiek stem­
plowaniu banknotów. Trwają
natomiast intensywne prace
nad określeniem nowych, ko­
rzystniejszych zasad oprocen­
towania wkładów pieniężnych

Wobec pojawiających się o-

statnio pogłosek o stemplowa­
niu banknotów, wymianie pie­
niędzy bądź denominacji dzien­
nikarz PAP zwrócił się o wy­
jaśnienie do prezesa 'Narodo­
wego Banku Polskiego Zdzi­
sława Pakuły. Oto odpowiedź:

— Wszelkie tego rodzaju ludności oraz nad zmianami
pogłoski nie mają- żadnych stopy oprocentowania kredy-
podstaw. Narodowy Bank Pol- tów bankowych,
ski nie przygotowuje ani wy- (PAP)

niż rok wcześniej.
Trudno powiedzieć, co ludz­

kość przechowa w pamięci z

tych 12 miesięcy, które wła-

Śnie mijają, jakie setne rocz­
nice będzie się obchodzić w

roku 2088. Już teraz można

jednak podjąć próbę ustalenia
10 najważniejszych międzyna­
rodowych wydarzeń roku z

perspektywy jego ostatnich

(DOKONCZENIE NA STR. 4)
——.X-

Obrady KM PZPR

w Zakopanem
Ireneusz Wrzesień

nowym I sekretarzem

O zakopiańskiej instancji
partyjnej głośno nie tylko w

województwie nowosądeckim.
Przyjęty przed ponad dwo­
ma laty program KM PZPR

przewidywał rozwiązanie naj­
pilniejszych spraw społecz-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Fundacja
„Wody Bałtyku44
W Wilanowie k. Warszawy

28 bm. odbyło się spotkanie
osób zainteresowanych dzia­
łalnością fundacji noszącej na­
zwę „Wody Bałtyku”. Jej za­
łożycielką jest Kristin Jakobs-
son — Szwedka polskiego po­
chodzenia.

Konwencja helsińska, do tre­
ści której nawiązujemy — po­
wiedziała K. Jakobsson —

przewiduje, że do 1995 r. pań­
stwa — sygnatariusze ograni­
czą o połowę spływ do Bałty­
ku ścieków zanieczyszczonych
biologicznie i chemicznie.
Przystępując do konwencji ta­
kie zobowiązanie podjęła i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Obradowała Wojewódzka Komisja

Partyjno-Terenowa
- -

Atestacja drogą do efektywności
W HiL będzie mniej kierowników Nowe

inwestycje na wsi

Pod przewodnictwem wice- na oraz postępu prac w jed-
prezydenta Krakowa Mariana
Kuliga obradowała wczoraj w

Krakowie Wojewódzka Komi­
sja Partyjno-Terenowa ds.
Przeglądu Struktur i Atesta­
cji Stanowisk Pracy w Kra­
kowie.

Na posiedzeniu dokonano
oceny przebiegu i wyników
atestacji w Kombinacie Me­
talurgicznym Huta im. Leni-

nostkach organizacyjnych ob­
sługujących rolnictwo i lud­
ność wsi, na przykładzie Wo­
jewódzkiego Związku Gmin­
nych Spółdzielni.

Stwierdzono, że w Hucie
im. Lenina prawidłowo wy­
znaczone zostały cele, które
zamierza się osiągnąć w wy­
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Paszport W domu — • NaWeJ przywozimy „mercedesów", magnetowidów i konfekcji

ico
28 bm. w Biurze Prasowym

Rządu na pytania dziennika­
rzy dotyczące zmienionych od
przyszłego roku przepisów pa­
szportowych odpowiadał wice­
dyrektor Biura Paszportów
MSW płk. Romuald Popowski.
Stwierdził on m. in.:

A Od nowego roku przy
wyjazdach do krajów socjali­
stycznych nie trzeba wypeł­
niać kart przekroczenia grani­
cy; będą one natomiast nadal
wymagane przy podróżach do
pozostałych krajów; karty

dalej?
przekroczenia granicy będzie
można otrzymać nie tylko w

wydziałach paszportowych, ale
także w biurach turystycznych
lub na przejściu granicznym.

A Jeśli obywatel ma już
np. paszport ważny „na cały
świat”, tyle, że w depozycie
w wydziale paszportowym, bę­
dzie mógł otrzymać go na

przechowanie w domu po zło­
żeniu wniosku i uiszczeniu o-

płaty w kwocie 1000 zł, nieza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

• W wywozie dominuję futra i kawior

Czy nowa taryfa celna przyczyni się
do lepszego zaopatrzenia rynku?

(Inf. wł.) Zawieszenie t 2, ___

.

które zaczęło obowiązywać w praktycznie dopuszczają
br., wbrew pesymistycznym swobodnego obrotu. W ub.
opiniom nie przyczyniło się do roku w ciągu trzech kwarta-
obniżenia wpływów skarbu łów pobrano cło przywozowe
państwa. Celnicy ukierunko- w wysokości 1,8 mld zł, a w

ceł, ską grupę towarów, resztę .bieżącego 9,3 mld zł. Uwzglę-‘

... ,_l- -- -- ■- do ^niając nawet wysoki wskaź­
nik inflacji, widać ponad pię­
ciokrotny wzrost,
przywożono „mercedesów”,

Najwięcej
a

wali pobieranie opłat na wą- porównywalnym okresie roku (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Pomyłka
Mieszkanki jednego s do­

mów w Buffalo, stan Nowy
Jork, nie posiadały się ze zdu­
mienia, gdy pod ich drzwia­
mi kilkadziesiąt nieznajomych
osób urządziło w . poniedzia­
łek hałaśliwą demonstrację.
Na transparentach widniały
hasła potępiające usuwanie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Połów godny
stróża prawa

Inspektor policji francuskiej,
którego nazwiska nie podano,
zapalony wędkarz, w wolną od
pracy sobotę udał się na po­
łów ryb. W wodach Rodanu
w pobliżu wioski Pierre-Be-
nite, na obrzeżach Lyonu, wy­
ciągnął z wody ku
zaskoczeniu woreczek
dzionymi wyrobami
skimi, ważącymi ok.
ma.

(DOKOŃCZENIE NA

swemu

ze skra-
jubiler-
kilogra-

STR. 4)

Ustalono jedną z głównych prżyczyn katastrofy Red. A. Stanowski telefonuje z Oberstdorfu
5

samolotu jugosłowiańskiego w Armenii Heca z kombinezonami

Źle ustawiony wysokościomierz
Na miejscu katastrofy zostanie postawiony

pomnik jugosłowiańskich lotników

jek informuje Agencja Pra­
sowa „Nowosti”, ustalono je­
dną z głównych przyczyn kata­
strofy jugosłowiańskiego sa­
molotu wojskowo-transporto-
wego „ah-12" wykonującego

bezpośredni rejs na trasie Skop-
je — Erewan z ładunkiem prze­
znaczonym dla ofiar trzęsienia
ziemi w Armenii. Jak stwier-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jutro rozpoczyna się jedna
z najpiękniejszych imprez nar­
ciarskich na świecie — 37
Turniej Czterech Skoczni. Jak
każę tradycja, inauguracyjny
konkurs odbędzie się na obie­
kcie w Oberstdorfie, gdzie
przed rokiem fantastyczny po­
jedynek stoczyli Fin Nykae-
nen z Czechosłowakiem Plo-
cem. Ten ostatni ustanowił re­
kord skoczni wynikiem 117
metrów (jest to nadal aktual-

ny rekord) i nieoczekiwanie
pokonał Fina. W tym sezonie
Ploc podobnie zresztą jak je­
go kolega z reprezentacji. Par­
ma (aktualny mistrz świata)
skacze słabo i to jest poważne
zmartwienie Czechosłowaków.

Polska ekipa skoczków jest
już w Oberstdorfie. Niestety w

naszej ekipie panuje dość ner­
wowa atmosfera. A to wszyst-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Po raz pierwszy w dziejach szachów Atak klientów na krakowski oddział PKO

Komputer wygrywa z arcymistrzem
Po raz pierwszy w dziejach

szachów i informatyki, kom­
puter okazał się współzwy-
cięzcą turnieju szachowego, w

którym występowali wybitni
arcymistrzowie.

Amerykańska elektroniczna
maszyna cyfrowa „deep
thought” („głęboki. namysł”)
wyposażona w program, któ­
rego autorem jest zespół kie­
rowany przez 29-letniego
Chińczyka i Tajwanu, Hsu

Fenghsiunga, zdobyła ex

aequo pierwsze miejsce w

turnieju w Long Beach (Ka­
lifornia) razem z. arcy-
mistrzem brytyjskim Tonym
Milesem, mieszkającym obec­
nie w USA.

Miles i „deep thought” uzy­
skali po 6,5 punktu w ośmio-
rundowym turnieju rozgry­
wanym w systemie szwajcar­
skim.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Konkurs jest, deklaracji nie ma
Telewizyjne wystąpienie na I piętrze jest od kilku dni

prezesa Powszechnej ■Kasy dosłownie oblegane przez s.et-

Oszczędności w sprawie kon- ...............

kursu pn. „50 tysięcy” spowo­
dowało olbrzymie zaintereso­
wanie klientów tego banku,
ale też wprowadziło sporo za­
mieszania. Przekonali się o

tym m. in.' pracownicy sąsia­
dującego z naszą redakcją od­
działu PKO przy ul. Wielopo­
le. Stanowisko

ki* tych, którym marzy się
wygranie... 50 milionów!' Tak,
to nie pomyłka. Tym, którzy
zadeklarują utrzymanie wkła­
du w wysokości 50 tysięcy
złotych (lub wielokrotności tej
kwoty) przez 6 miesięcy, PKO
oferuje — w drodze losowania
— jedną nagrodę opiewającą

informacyjne na 20 min zł oraz 20 nagród

po 100 tys. Natomiast w loso­
waniu dodatkowym, przezna­
czonym dla uczestników zobo­
wiązujących się do utrzyma-'
nia wkładu przez 9 miesięcy
przewiduje się jedną nagrodę
w wysokości 50 min zł oraz 10
premii po pół miliona.

Do konkursu mogą być zgło­
szone do 31 stycznia 1989

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

r.

Konieczna*jest nowa ustawa prasowa
Na ostatnim w tym roku posiedzeniu Biuro Polityczne

KC WSPR podsumowało wyniki partyjnych dyskusji na

temat politycznej jawności, odnowy działalności prasy
partyjnej.

Według oceny Biura Politycznego, obecny poziom 1 spo­
sób przejawiania się jawności, mimo pomyślnych tenden­
cji, pozostaje znacznie w tyle za wymogami demokraty­
cznego prowadzenia dyskusji politycznych. Naturalnym
następstwem pluralistycznej organizacji

’

społeczeństwa
jest pojawienie się nowych pism. Nowym organizacjom
należy udostępnić miejsce w krajowych organach maso­
wej informacji, w jej programach. Partia dąży do tego,
by jej przedstawiciele wyrażali swoje poglądy również na

łamach nowych edycji prasowych i wszczynali dyskusję
ze wszystkimi poglądami wyrządzającymi szkodę intere­
som narodowym.

‘ /
Rzecznik prasówy KC WSPR Laszlo Major oznajmił,

że kierownicze władze partyjne nie chcą ingerować w

sprawy zarządzania prasą. Zgodnie z pryncypialnym sta­
nowiskiem partii, ustawa o prasie z 1986 r. dziś nie odpo­
wiada już procesowi -demokratyzacji. Konieczne jest jak
najszybsze opracowanie nowej ustawy prasowej. (PAP)

RFN — ZSRR

Współpraca w zwalczaniu narkomanii
Związek Radziecki jest pierwszym krajem socjalistycz­

nym, z którym zamierza współpracować Republika Fe­
deralna Niemiec w zwalczaniu plagi narkomanii i likwi­
dowaniu ognisk przestępczej działalności handlarzy 1 pro­
ducentów narkotyków. Minister spraw wewnętrznych RFN
Friedrich Zimmermann, który na zaproszenie radzieckiego
ministra spraw wewnętrznych Wadima Bakatina prze­
bywał z wizytą w ZSRR, oświadczył po powrocie, że oba
ministerstwa będą ze sobą ściśle współpracować w zakre­
sie zwalczania narkomanii. W ZSRR istnieją podobne pro­
blemy, co w RFN tylko na mniejsza skalę. Podczas rewi­
zyty Michaiła Gorbaczowa w RFN, która wg tutejszych
nieoficjalnych jeszcze informacji miałaby dojść do skutku
wczesnym' latem 1989 roku, nastąpi m. in. podpisanie
umowy o wzajemnej współpracy w zwalczaniu plagi nar­
komanii. Niezależnie od tego odpowiednie wydziały obu
ministerstw spraw wewnętrznych nawiązały już kontakty.

(PAP)

W. Brytania
i "i u>i

Bcmba przyczyną katastrofy
amerykańskiego „boeinga".

Rzecznik brytyjskiego Ministerstwa Transportu potwier-
dajł w środę hipotezy zakładające, że przyczyną katastro­
fy amerykańskiego „boeinga-747” z 259 osobami na po­
kładzie, który 21 grudnia runął na szkockie miasteczko
Lockerbie, był wybuch bomby.

Eksperci poinformowali w środę, że w dwóch elemen­
tach kadłuba samolotu 1 szczątkach bagażu znaleziono
ślady materiałów wybuchowych.

" (PAP)

Chiny

Trwają demonstracje studenckie w Nankinfe
We wtorek po południu i wieczorem nadal trwały w

Nankinie demonstracje studentów chińskich przeciwko
postępowaniu grupy ich afrykańskich kolegów, którzy
sprowokowali — jak twierdzą czynniki oficjalne — bójkę
u bramy uniwersytetu Hehai w dniu 24 bm. i ciężko ra­
nili jednego z wykładowców. Demonstracje trwają już

■trzeci dzień, a ich uczestnicy domagają się przykładnego
ukarania winnych zajścia, którzy — jak głoszą — nie

przestrzegali przepisów obowiązujących w Chinach.
Tłum przed uniwersytetem zachowywał się we wtorek

nieco spokojniej niż w ciągu poprzednich dwóch dni. Na­
dal jednak wznosił — jak podają naoczni świadkowie —

hasła i okrzyki wrogie wobec afrykańskich studentów.
Setki policjantów otoczyły rejon, w którym zebrali się
demonstranci.

Do Nankinu udała się we wtorek grupa dyplomatów
afrykańskich z Pekinu, w tym ambasadorowie 12 krajów
czarnej Afryki. Spotkali się oni że studentami, których
policja umieściła pod strażą w hotelu położonym na obrze­
żach Nankinu, aby uniknąć kolejnego starcia z Chińczy­
kami. Część studentów afrykańskich już wcześniej zapo­
wiedziała, że nie ma zamiaru kontynuować studiów w

Chinach. (PAP)

Reporter „GK* pasażerem międzynarodowego ekspresu

Cracovia” znów pdna pijanych podróżnych
Już w Budapeszcie, na dwór- spodziewać się, że jest to swo-

cu Keletl, można było spos-. ista aprowizacja na czas po­
trzeć, że pasażerowie wsiadają­
cy do mającego wyruszyć w

podróż do podwawelskiego gro­
du międzynarodowego ekspre­
su „Cracovia” mają mniej ba­
gaży niż przed kilkoma miesią­
cami. Dźwigają natomiast wię­
cej niż bywało ostatnio butelek
z piwem i innymi napojami al­
koholowymi. Pamiętając o ry­
gorach celnych można było

dróży. Tak było rzeczywiście.
W miarę pokonywanych kilo­
metrów coraz więcej podróż­
nych, zwłaszcza Polaków, po­
wracających do rodzinnego
kraju na Święta Bożego Naro­
dzenia,' czyli przerwę w pracy
eksportowej, zaczynało czuć się
i zachowywać coraz swobo­
dniej.

Jeszcze na terenie Węgier

można było przewrócić się na

pustych butelkach z piwa, tur­
lających się po korytarzach
wagonów. Biesiada trwała
także na terytorium Czecho­
słowacji. Bliskość granicy pol­
skiej wyraźnie studziła tempe­
ramenty nawet najbardziej
krewkich pracowników eks­
portowych. Każdy doskonale
zdawał sobie sprawę, że nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
T T

Z lektura „Gazety Krakowskiej” powitasz 1989 rok!

Wychodzimy także w Sylwestra!
Przygotowaliśmy niespodziankę ♦ Możesz wygrać węgierski tele­

wizor kolorowy marki „yideoton”
Ale, aby to nastąpiło, musisz kupić so-

' botnlo-niedzielne wydanie noworoczne z

kuponem konkursowym.
A konkurs dotyczy zabytków Krakowa i

ich odnowy.
Koniecznie przeczytaj też:
▲ Wywiad z CEZARYM CHLEBOW­

SKIM oscylujący wokół „białych plam” w

historii Polski (Ponieważ plamy są
„czarne”, a nawet „brudne”, ich czyszcze­
nie napotyka na opory. Nikt nie chce przy­
znać się do kłamstw, więc lawiruje...)▲ Felieton SZYMONA KOBYLIŃ­
SKIEGO (Obecność wątpiącego pod bo­

kiem, stałe zagrożenie spojrzeniem opozy­
cjonisty, oto lekarstwo na niezliczone
brednie, wynikłe z zadufania i bezkarno­
ścią)

A Rozmowę z OLGĄ SIEMASZKO, ilu­
stratorką książek dla dzieci (Lew Tołstoj
przez 14 lat zajmował się twórczością dla
dzieci i jak twierdził, nie spostrzegł żad­
nej różnicy między pisaniem bajek a

„Wojny i pokoju”)
A Dalszy ciąg reportażu JACKA STA-

CHIEWICZA o ginącym iwiecie ikon i
sztuki cerkiewnej.
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Ogłoszenia fikspresowe

w Rytrze niedaleko

w

NOCLEGI
w pensjonacie willa „Na­
sza”

wyciągu narciarskiego
Kosarzyskach

oferuje
BP1T „ALMATUR”

Kraków, Rynek Gł. 7/8

teL 22-59-42
K-13276

POSZUKUJĘ wykonawcy — dom
sześć segmentów — Warszawa. W
rozliczeniu mieszkanie. W-wa, tel.
37-85-89, po 20. K-13500

W prywatnej kamienicy — mie­
szkania — poszukuję. Tel. 33 -76-82.

g-55898

SŁOMĘ żytnią 1 pszenna, z dowo­
zem -- kupię. Tel. 11 -73-65 . g-55885

IPIEC gazowy c.o. 26 KW — za­
mienię na Mora lub sprzedam. Tel.
11-04-24 ._________ g-55688

SZKLARNIĘ — sprzedam. Tar-
nów, tel. 21-59-43. T-53169

PRACOWNIA Ultrasonograficzna
w Tarnowie, ul. Żydowska 9, wy­
konuje diagnostykę: tarczycy, na­
rządów jamy brzusznej, nerek,
macicy i przydatków, ciąży. Za­
praszamy od poniedziałku do
czwartku, w godz. 16—18. Nie wy­
magamy skierowań. T-53175

TARNÓW! Dom do wykończenia
— sprzedam. Tel. 33 -02-83 . T-53176

OPEL 1,3 Ascona, 1981, benzynowy
— sprzedam. Żabno, tel. 68-91,

ZAMIENIĘ M-4 (84. m2) spółdzlel-
Dywizjonu 303 - na dwa

M-3, spółdzielcze lub kwaterunko­
we. Oferty 55877 „Prasa” Kraków,

• WisLn-a 3.

KOMPLET materiałów budowla­
nych wraz z działką — sprzedam.
Oferty 56156 „Prasa” Kraków. Wi-
ślna 2.

KAMAZ — wywrotka — sprzedam.
Kraków, ul. Grębalowska 40A.

SPRZEDAM piec gazowy c.o . 2,5
mi. Tel. 78-13-63. g-56133

ZATRUDNIĘ montera wod. -kan. -

gaz. Tel. 11 -04-24, 'od 17. g-35687

SPRZEDAM tanio kożuch damski
1 męski, w idealnym stanie. Tel.
37-80-10,' po 20. g-55902

KUPIĘ overlock „Textlma” 1 ste-
bnówki płaskie. Łódź (0-42) 55-82-26.

, _______________ g-55747
NOWĄ Ładę — sprzedam.
12-29-59, g-55737

Tel.

ZAMIENIĘ kawalerkę kwaterun­
kową, 30 m2, w Warszawie — na

podobną, w Krakowie-Krowodrzy.
Kraków, tel. 33-34-69. ■g-55728_

CYKLINOWANIE. lakierowanie
parkietów. Gurbisz,- Tarnów, Sien­
kiewicza 48, tel grzecz. 33-19-66.

______ , _________

T-53179

LAKIER łodziowy — odstąpię. Dę­
bica, tel. 25r55 (16—18) . g-55783
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Specjalne Zakłady Sylwestrowe
„TOTALIZATORA SPORTOWEGO”

ostatni dzień roku
zostawia Ci do wygrania

3

MILIONY złotych
oraz dodatkowo:

— samochody (asygnaty + wygrane pieniężne)
5 Polonezów ą
10 FSO 125p 1500
20 Fiatów 126p 650 FL

— mikrokomputery
5 „Atari 128 XT” z magnetofonami XT-12

Kolektury przyjmują kupony do 30 grudnia 1988.

UWAGA!
W Zakładach Specjalnych Mikołajowo-Barbórko-

wych grający w Oddziale Krakowskim PPTS wyloso­
wali 4 samochody!

'

DOBREGO NOWEGO ROKU

wysokich wygranych
tyczy

Oddział Międzywojewódzki
PP „Totalizator Sportowy"

w Krakowie

Ś> „BIPROPIEC”
Kraków, ul Łokietka 20, tel. 24-53-00

ZATRUDNI
kierownika

Działu Kosztorysowania
Warunki płacy do omówieni* na miejscu.

K-13308

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZMECHANIZOWANYCH ROBOT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

zatrudni natychmiast
, na bardzo korzystnych warunkach

pracowników:
A technika budowy w Zakopanem
♦ kierownika i z-cę kierownika magazynu materia­

łów budowlanych
♦ kierownika i z-cę kierownika magazynu narzędzi

i odzieży
szlifierza walów korbowych do obsługi szlifierki
3W423 prod. ZSRR

♦ specjalistę-konstruktora w zakresie remontów
elementów i zespołów hydrauliki siłowej

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie wynagrodzenie,
premie, nagrody z zysku, szeroki zakres świadczeń so­
cjalnych, w tym wczasy oraz kolonie dla dzieci w kra­
ju i za granicą.

Zapewnia dowóz do pracy z terenu m. Krakowa.

Przedsiębiorstwo prowadzi budowy eksportowe w

kilku krajach.
Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia­

le Kadr i Szkolenia PZRI w Krakowie, ul. Płk. Dą­
bka 2, tel. 55-23-12, 55-30-88, wewn. 334, 320, 328.

Dojazd z pl. Boh. Getta autobusem nr 108, 158, 137,
157. .

K-13236

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

zatrudni
w podległych Ęakładach na terenie Krakowa

I województwa krakowskiego
specjalistę ds. kontroli Jakości
specjalistę ds. ekonomicznych

♦ inżyniera lub technika instalatora (uprawnienia)
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ ślusarzy-tnechaników
A spawacza tlenowego
♦ stolarza
♦ pracowników budowlanych
♦ portierów
♦ niewykwalifikowanych pracowijjków produkcyj­

nych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych i Eksportu KPCB Kraków, ul.
Bratysławska 5. tel 33-60-08.

Warunki pracy i płacy do omówienia z kierownika­
mi poszczególnych zakładów

K-13121

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1>
mochodem słuchałem radia i
trafiłem na rozmowę dzienni­
karza z dyrektorem general­
nym spółki handlu zagranicz­
nego „Universal” — jest to
bardzo dobra spółka, osiąga
znakomite wyniki — iw trak­
cie tej rozmowy dyrektor opo­
wiedział m.. in. o swej rozmo­
wie z wysokim urzędnikiem
Ministerstwa Finansów, które­
mu powiedział, że „Univer-
sal” chciałby otrzymać konce­
sję na handel wódką. Na to u-

słyszał w odpowiedzi: coś ty,
oszalał? Przecież będzie to

konkurencja dla „Pewexu”. A
przecież my w tej nowej poli­
tyce gospodarczej, która nosi
nazwę reformy gospodarczej,
element konkurencji wprowa­
dzamy jako element stały.

Mam tu też inny przykład,

Podstawową sprawą w gospodarce
w 1989 r. będzie walka z inflacją

waż alb« nie ma pieniędzy,
albo istnieje właśnie siła przy­
zwyczajenia, i tak dalej.

Teraz muszę odpowiedzieć
na pytanie, co uważamy za

najważniejsze w gospodarce
w 1989 roku. Otóż podstawo­
wą sprawą jest walka z infla­
cją, inaczej mówiąc zahamo­
wanie procesów inflacyjnych.
Ją już o tym mówiłem po­
przednio, że inflacja zjada to

wszystko, co zdrowe w gospo-
zresztą cały problem społeczny darce. Zakładamy, że inflacja
bardzo kłopotliwy, zachęcamy
do inicjatywy, mówimy o rów­
ności wszystkich sektorów,
równości' sektora państwowe­
go, spółdzielczego, prywatnego.
Inicjatywność pociąga oczywi­
ście za sobą zróżnicowanie. I
nie ulega wątpliwości, że w

takiej sytuacji w jakiej się
znajdujemy, podkreślałem
znaczenie tej inicjatywnoś ci,
popierając każdą przedsiębior­
czość. Musimy się z tym

nie powinna przekroczyć 20
procent, a żywność . nie po­
winna wzrosnąć powyżej 15
procent. Czyli ceny na żyw­
ność. Można postawić pytanie:
dlaczego rosną ceny, w tym
ceny żywności? Otóż istnieje
kilka przyczyn, ale głównym
składnikiem wzrostu cen są

j rosnące koszta energii. Jest to
składnik obiektywny. Rzecz
polega na tynf, że naszym je-

jośli chodzi o ta problemy na­
tury gospodarczej, które bę­
dziemy musieli rozwiązywać
w tym nadchodzącym, no­
wym roku. I wreszcie je­
szcze jedna sprawa na zakoń­
czenie. Ja wiem, że rząd jest
pod czułą obserwacją społe­
czeństwa, i to jest zrozumia­
łe. Tak było, tak jest 1 tak
będzie. I tak powinno być.
Nasz każdy krok powinien
być oceniany krytycznie, ale
i także sprawiedliwie. Wśród
tych, którzy występują z kry­
tyką naszej działalności, czy
też mojej działalności jako
szefa rządu, znajdują się tak­
że ludzie z opozycji, którzy
zgłaszają różnego rodzaju u-

wagi; często są one rzeczywi­
ście bardzo krytyczne. Ótóż
chcę powiedzieć, że ja nie
mam nic przeciwko tej kry­
tyce. Tylko chodzi o to. jaka
to jest krytyka. Bo ja kryty­
kować też potrafię.) Ćwiczy­
łem się przez wiele lat jako
dziennikarz w - „Polityce”.

'Rzecz polega na tym, że je­
śli ktoś krytykuje' politykę
gospodarczą rządu', to powi­

nien proponować rozwiąza­
nia konkretne. jNo i oczywi­
ście realistyczne. Co robić,
jak zrobić, czy zastąpić dany
fragment polityki gospodar­
czej innym fragmentem? O-
tóż jesteśmy w rządzie o-

twarci na tego typu propo­
zycje. No cóż, pozostaje mi

jeszcze na zakończenie po­
wiedzieć kilka słów o nad­
chodzącym nowym roku. Po­
nieważ otrzymałem sporo ży­
czeń, to muszę moim roda­
kom ..także złożyć życzenia.
Normalnie mówi się. że ży­
czymy sobie zdrowia, szczę­
ścia, ja bym dodał jeszcze je­
dno życzenie. które chciał­
bym skierować pod adresem
tych, którzy mnie słuchają'—
mianowicie więcej wiary w

siebie, więcej przekonania, że

możemy jako naród rzeczy­
wiście zrobić więcej, że mo­
żemy, że mamy możliwości
pójść do przodu, jak to sie
mówi w Polsce. Dziękuję..

(PAP)

Obrady KM PZPR

w Zakopanem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nych, wytyczenie kierunków
rozwoju gospodarki, ale prze­
de wszystkim chodziło o za­
kończenie historycznych in­
westycji budowlanych. Głoś­
nym echem odbiła się polity­
ka kadrowa. Dziś zbliża $ się
czas podsumowania połowy
kadencji. Jaka jest realizacja
zadań? Rozpoczęła się dy­
skusja w POP, bowiem trwa

już kampania sprawozdawczą.
Dyskusja bogata i szeroka,
gdyż dotyczy m. in. treści
tez na X Plenum KC PZPR.

Istnieje powszechne przeko­
nanie, ze styl i metody par­
tii muszą się zmienić. Jest to
dla partii wręcz konieczność.
Biorący udział we wczoraj­
szych obradach KM PZPR
Józef Brożek członek KC
PZPR, I sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu w swoim
wystąpieniu nawiązał do I
części obrad X Plenum KC
PZPR i powiedział m. in.:
„Następuje czas nieodwracal­
nych przemian w partii, ich
opóźnienie zmniejszyłoby ro­
lę partii. Musimy się znaleźć
w nowej jakościowo sytuacji
generalnej przebudowy pań­
stwa i gospodarki. Tym zada­
niom partia musi sprostać”.

Druga część obrad KM po­
święcona była zmianom ka­
drowym. Przyjęto rezygnację
Marka Kozioła z funkcji I
sekretarza KM PZPR w

związku z objęciem stanowi­
ska naczelnika miasta i gnii-
ny. Na funkcję I sekretarza
KM PZPR w tajnym głoso­
waniu wybrano Ireneusza
Września, posła na Sejm
PRL, dyrektora PLSP im. A.
Kenara. <sk)

bliższym roku stosować twar- nas na to, by je usunąć. Są
dą rękę wobec wszystkich to możliwości ograniczenia in-
tyciu przedsiębiorstw, które flacji, ale to wymagać
lekceważą sobie oszczędzanie dzie wyrzeczeń i bardzo sil-

energii. A przejawów takiego
lekceważenia jest jeszcze spo­
ro. Inną przyczyną, czy innym
składnikiem, który wpływa
na inflację są przewlekłe
inwestycje. A zatem także bę­
dziemy stosować silną rękę
wobec tych, którzy dopuszcza­
ją do tych przewlekłych inwe­
stycji z przyczyn często
biektywnych i będziemy
magać, aby te inwestycje,
re istnieją, dawały jak
szybsze efekty, a raczej
dziemy popierać te inwestycje,
które te efekty gwarantują.
Możliwości tutaj jest sporo.
Muszę powiedzieć, że istnieje
jeszcze ciągle niedostateczna
troska o oszczędność energii,
właśnie w naszym przemyśle.

Kolejnym źródłem inflacji

su-

wy-
któ-

naj-
bę-

czość. Musimy się z tym li- dynym źródłem energii jest nieefektywne nrzedsiebior
czyć, że biegun ludzi bogatych węgiel. Wydobycie węgla z ro- Zwłnszcza te taóre wv
w Polsce będzie się zwiększał, ku na rok kosztuje coraz wię--4,^,a" ~,w t0’ "/ ,..WJ
I już to widzimy. Ale jest i cej. Wzrasta średnio od 6 do ^warza^ środki produkcji. Co
drugi biegun, biegun ludzi, 7 procent. I tego się nie da u-' 1“

którzy pogarszają swoją egzy­
stencję, już i tak często marną.
Musimy się oczywiście tym
problemem zająć, postawić na

porządku dnia, jak to się mówi,
problem opieki nad słabszymi,
ale jest to problem, który nie
da się rozwiązać jednym za­
rządzeniem czy też jedną usta­
wą. Takich kłopotliwych s.

tuacji, na które często jeszcze
dzisiaj też nie mamy pełnej
odpowiedzi, jest sporo. Niektó­
rzy autorzy listów, a otrzymu­
ję ich bardzo dużo, proponują
nam różne rozwiązania, różne
rady są zgłaszane pod naszym
adresem. Często piszą i propo­
nują rozwiązania logiczne, ale
nie można ich zastosować wła­
śnie w tym momencie ponie­

j to znaczy nieefektywność w

przedsiębiorstwie? To korzy­
stanie z dotacji. A z czego
biorą się dotacje? Biorą się
z pracy innych robotników.
Ale to nie wszystko. Walka
z inflacją wymaga też o-

szczędności budżetowych. I
tak w tym nadchodzącym ro­
ku te oszczędności, jeśli cho- ,

dzl o budżet państwa, są dość
znaczne. Ale mimo wszystko
jeszcze istnieją rezerwy. Ma­
my w naszym życiu gospo­
darczo-społecznym sporo róż­
nego typu przybudówek,/
gniw pośrednich,' które
gruncie rzeczy często są
pełnie niepotrzebne, lub

nie istnieć.
przyzwyczailiśmy się do

niknąć. Ponieważ trzeba coraz

głębiej wchodzić w ziemię. O-
tóż w tej sytuacji wzrost cen

jest nieunikniony. Ale skoro
tak, to trzeba też postawić py­
tanie, czy istnieje możliwość
ograniczania tego wzrostu.

Istnieje taka możliwość. Istnie­
je kilka wyjść z tej sytuacji,

sy-’ Pierwsze, tó trzeba oszczędzać
■— energię. I to oszczędzać w spo­

sób niezwykle staranny. Oczy­
wiście powinno oszczędzać ca­
łe społeczeństwo, ale przede
wszystkim zakłady pracy, czy
też dyrektorzy i kadra zakła­
dów pracy ponieważ zakłady
produkcyjne zjadają tę naj­
większą część wytwarzanej na mogłyby
węglu energii.

Zatem będziemy w tym naj- istnienia i nie zawsze

o-

w

zu-

t‘eż
Ale
ich

stać

bę-

nej dyscypliny. Z jednej stro­
ny demokratyczne zarządza­
nie, z drugiej strony jednak
potrzeba silnej dyscypliny, w

przeciwnym razie nie damy
sobie radj’ z tymi kłopotami,
które mamy. Problem pole­
ga na tym, że wszyscy w

istocie rzeczy są za reforma
w Polsce, tylko jeśli ona

ich bezpośrednio gdzieś nie
dotknie, i to w tym sensie,
że tracą na swojej pozycji,
czy też tracą finansowo '

na

skutek tego, że powiedzmy,
pracują w przedsiębiorstwie
nieefektywnym, Chciałbym,
żeby Państwo zrozumieli, że
za każdym z tych proble­
mów: gospodarczym, społecz­
nym. stoją ludzie i ich inte­
resy. I nie jest łatwo w ka­
żdej sytuacji, z jaką mamy
do czynienia, te interesy u-

stawić na właściwym miejscu.
I na zakończenie chciałbym

podnieść jeszcze jedną spra­
wę. Sprawę popytu i poda­
ży. Otóż popyt i podaż, to po­
jęcia, które powinny być re­
gulowane przez prawa ekono­
miczne. Ale istnieje jeszcze
jedno prawo, prawo zdrowe­
go rozsądku. Konieczne jest
w naszych warunkach ogra­
niczenie popytu. I myślę, że

powinienem poprosić obywa­
teli o to, by nie robili zbęd­
nych zapasów. To nie,ma na­
prawdę sensu. I proszę o re­
fleksje w tej sprawie. To bę­
dzie taki podarunek na No­
wy Rok. Przy czym hie- cho­
dzi .tylko o popyt natury
konsumpcyjnej, chodzi także
o popyt na dobra inwestycyj­
ne i produkcyjne. To tyle,

Jan Dobraczyński
przewodniczącym

Prezydium KKKR o przeobrażeniach
w partii

Najważniejszym obecnie za- nych, poszukując odpowiedzi
daniem każdej organizacji
partyjnej i każdego jej orga­
nu kierowniczego jest ucze­
stnictwo w rozważaniach nad
kierunkami koniecznych prze­
obrażeń w partii. Tym kieruje
się w codziennej działalności
Krakowska Komisja Kontrol-
no-Rewizyjna PZPR.

_

Podsta­
wą wszelkich opinii i propo­
zycji zmian — sądzi się —

jest pełna i prawdziwa diag­
noza sytuacji w partii, we

wszystkich jej środowiskach."
Stąd ciągłe badanie przez
KKR stopnia realizacji wcze­
śniej podjętych uchwał, np.
uchwały Plenum KC w spra­
wie zwiększenia i umocnienia
roli POP.

Ostatnio skontrolowano kil­
kadziesiąt organizacji partyj­

na pytania, “dlaczego partia
starzeje się, dlaczego połowa
kontrolowanych POP nie prze­
jęła w br. nowych kandyda­
tów, dlaczego z takim trudem

przezwyciężane są tendencje
do formalizowania pracy par­
tyjnej. Starano się odpowie­
dzieć na pytanie co czynić, aby
rozszerzyć autentyczną dys­
kusję we wszystkich ogniwach
partii na temat odbudowy jej
pozycji w realizacji budow­
nictwa socjalistycznego w Pol­
sce. Problematyką tą zajmo­
wało się wczoraj Prezydium
KKKR. Jego obrady prowa­
dził przewodniczący Leonard
Zukiewicz.

(śar)

Asygnaty zostaną wprawdzie przestemplowane,

ale do wygranego „poloneza” trzeba będzie do­

płacić... 5 min zł.

„Toto-Lotek** tylko dla prawdziwych
milionerów

(Inf. wt) 30 asygnat na

„polonezy”, duże „fiaty” 1

„maluchy” oraz nagrody pie­
niężne przygotował ..Totali­
zator” dla uczestników spe­
cjalnych zakładów sylwestro­
wych. Niestety, po ostatnich
decyzjach dotyczących cen 1
zasad sprzedaży samochodów

nagrody te znacznie straciły
na' atrakcyjności. Jak po­
informowano nas w warszaw­
skiej centrali „Totalizatora
Sportowego”, totolotkowe asy­
gnaty zostaną przestemplowa­
ne i ważne będą przypuszczal­
nie do końca marca. nato­
miast towarzyszące im na­

grody pieniężne utrzymane
zostały, niestety, na dotych­
czasowym poziomie.

Tak więc szczęśliwcy, któ­
rzy wylosują na przykład „po­
loneza”, zanim staną się je­
go właścicielami będą mu­
sieli do interesu dopłacić z

własnej kieszeni... 5 min zł.
„Totalizatora” bowiem —

jak dowiedzieliśmy się — nie
stać obecnie na wyrównanie
grającym różnicy w cenie głó­
wnych fantów. Pochłonęłoby
to cały zakładany na sylwe­
strowych zakładach zysk. »

(Jb)

Prof. Władysława
Bogajka-Dobrzańska nie żyje

W poświąteczny wtorek, 27
grudnia 1988 roku, gdy z

wieży świątyni Mariackiej
słychać było hejnał, bardzo
liczne grono przyjaciół ze
środowisk artystycznych, fo­
tograficznych i pedagogicz­
nych odprowadzało na miej­
sce ostatniego spoczynku
Władysławę BOGACKĄ-DO-
BRZANSKĄ, pedagoga — an­
glistę Liceum im. B. Nowo­
dworskiego, barwną postać
znakomitej krakowskiej ro­
dziny Bogackich.

Skromna i pracowita, z

pietyzmem przechowywała
pamiątki rodzinne z XlX wie­
ku, świadoma tradycji, ran­
gi i zasług dla kultury swych
przodków: Adama Bogackie­
go — artysty malarza i rzeź­
biarza, Józefa — malarza
portrecisty, Ludwika — rzeź­
biarza — w 1882 roku Króla
Kurkowego, wybitnego oby­
watela Krakowa i innych.

Talent kolejnych pokoleń
Bogackich objawił się rów­
nież w artystycznej fotogra­
fii. Ojciec (syn artysty ma­
larza — Józefa Bogackiego)
— prof. Władysław Bogacki
— matematyk, kiedyś ulubie­

niec młodzieży krakowskich
szkół licealnych, który w

1975 roku spoczął również na

Rakowicach, należał do naj­
jaśniejszych gwiazd polskiej
fotografii w latach 1903—
1939. Był Jedynym, który re­
prezentował w tamtych la­
tach Polskę 1 nasze miasto na

międzynarodowych wystawach
i konkursach, a występująca
często na Jego artystycznych
fotografiach postać polskiej
dziewczyny — to Włada Bo­
gacka. Zdobyte trofea wraz z

częścią uratowanego z pożo­
gi wojennej zbioru fotografii
i bardzo cennych klisz, doku­
mentujących życie naszego
miasta, stały się zalążkiem

pierwszej ekspozycji Muzeum
Historii Fotografii — Kra­
kowskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego, które właśnie
przyjęło rok wcześniej prof.
Władysława Bogackiego na

swego patrona.
W ten sposób Włada Bo­

gacka z rodziną stała się
współzałożycielką jedynego w

Polsce i jednego z niewielu
w Europie muzeum fotografii.
Zapisała' się w pamięci kra­
kowian na zawsze.

Czy nowa taryfa celna przyczyni się
do lepszego zaopatrzenia rynku?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
następnie „volkswagenów" i
czeskich „skód”. Z danych

Głównego Urzędu Ceł wyńika,
że największą tendencję wzro­
stową obserwuje się w przy­
wozie sprzętu audiowizualne­
go, w tym szczególnie magne­
towidów. Ocenia się, iż nowa

taryfa celna powinna zachę­
cić obywateli do tego, żeby
sprowadzali więcej środków
produkcji i półfabrykatów, a

mniej np gotowej konfekcji.
Trudno dokładnie określić, ja­
kie ilości artykułów żywno­
ściowych trafiają do Polski,
selektywna odprawa pasażerów
nieco zaciemnia obraz. Wiado­
mo jednak, że ogromne ilości
dewiz przeznaczane są na za­
kup kawy, 2500 ton tej używ­
ki sprowadzono do Polski,
czekolady około 950 ton, gu­
my do żucia 120 tys. sztuk.
Spadł o ponad 50 proc, przy­
wóz złota, dewocjonaliów 1
skór.

Natomiast w wywozie do­
minuje kawior, który jest ma­
sowo przemycany nie tylko
przez obywateli polskich. W

ciągu ostatnich kilku tygodni

zatrzymano m. in, dziennika­
rza francuskiej telewizji wy­
wożącego 5,4 kg kawioru. Pe­
wna pani odlatująca do Pa­
ryża została zatrzymana na

Okęciu. Po dokonaniu rewizji
bagażu okazało się, że 3,5 kg
kawioru ukryte było wew­
nątrz pieczonego kurczaka, w

pasztecie, garnku z bigosem i
pojemniku ze śledziami. Cel­
nicy w tym roku odebrali już
450 kg kawioru, 2.800 skór i
futer z lisów. Zatrzymane to­
wary łącznie z dewizami i

wywożonymi nielegalnie zło­
tówkami warte są ponad pół­
tora miliarda złotych. Po pe­
wnym uspokojeniu sytuacji na

granicy południowej z tury­
stami z Czechosłowacji, Jugo­
sławii i Węgier, największe
problemy są w bazie promo­
wej w Świnoujściu. Każda wy­
cieczka, organizowana przez
biura podróży do Szwecji, o-

gołacana jest z bagażu zawie­
rającego prześcieradła, lniane
obrusy, setki kilogramów kry­
ształów. Zatrzymano też po­
nad pół tony konserw i setki
kilogramów wędlin. Jak się
okazuje, gdyby polscy celnicy

nie odebrali tych towarów, u-

czestniey wycieczki z takim
bagażem nie byliby wypusz­
czeni na ląd.,

Od stycznia zaczną obowią­
zywać nowe przepisy celne,
mniej będziemy płacili cła za

samochody, więcej za sprzęt
audiowizualny. Jak poinfor­
mował nas rzecznik prasowy
GUC dr Zygmunt Jańczyk,
przewiduje się wystąpienie do
ministra finansów w sprawie
zaniechania uciążliwego wy­
pełniania formularzy z infor­
macjami do izb skarbowych,
które po przywiezieniu towa­
rów z zagranicy wysyłają na­
stępnie zapytania do obywa­
teli, co z nimi zrobiono. Jeśli

mamy dopuścić wolną grę

gospodarczą, utrzymanie tego
anachronicznego wymogu po­
datkowego i tłumaczenie się
z każdego kilograma przy­
wiezionej kawy jest nie do

pogodzenia z przemianami e-

konomicznymi w Polsce.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Rady ZAIKS
Ukonstytuowały się wybra­

ne na niedawnym zjeździe no­
we władze stowarzyszenia au­
torów ZAiKŚ. Przewodniczą­
cym zarządu jest Edward Pał­
łasz, wiceprzewodniczącymi —

Aleksander Paszyński i Ta­
deusz Wojciech Maklakiewicz,
sekretarzem — Andrzej Jarec­
ki.

Na czele Rady Stowarzysze­
nia stoi Jan Dobraczyński, wi-

ceprzewodnictwo powierzono
Marianowi Podkowińskiemu,
sekretarzem jest Marek Sart.

W styczniu —

dotychczasowe zasady
reglamentacji mięsa

Ministerstwo Rynku We­
wnętrznego uprzejmie infor­
muje, że w styczniu 1989 r.

obowiązywać będą dotych­
czasowe zasady reglamento­
wanej sprzedaży mięsa i je­
go przetworów na podstawie
kart zaopatrzenia.

Jednocześnie Ministerstwo
Rynku Wewnętrznego przy­
pomina, że grudniowe karty
zaopatrzenia ważne są do
dnia 31 grudnia br.

(PAP)

Kartki benzynowe
ważne do końca roku

Spektakularny gest repor­
tera dziennika telewizyjnego
(wydanie główne z 27 bm.)
drącego kartki benzynowe z

okrzykiem: od jutra nie bę­
dą już potrzebne — wprowa­
dził zdezorientowanie ' wśród
wielu ttelewidzów.

W związku z licznymi tele­
fonami w tej sprawie PAP

przypomina, że wszelkie kart­
ki benzynową ważne są do
końca tego roku i dopiero od
1 stycznia 1989 j. można je
podrzeć i mimo to kupić ben­
zynę. Jednak jeszcze przez
kilka dni nie warto tęgo ro­
bić.

(PAP)

Sześć aktów ustawowych
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

stawy prawo budowlane, o

zmianie ustawy o organizacji
i finansowaniu, . ubezpieczeń

społecznych, o opłacie skar­
bowej, o rzemiośle, o zmianie
ustawy o Centralnych Fundu­
szach Rozwoju Naukj i Tech­
niki. (PAP)

Krajowe
ciekawostki

(m) A We wszystkich
punktach handlowych łódz­
kiego „Domaru" klientom
wyczekującym na dostawę
sprzętu gospodarstwa do­
mowego lub telewizorów
rozdano numerowane blan­
kiety na przedpłaty, z gwa­
rancją otrzymania potrzeb­
nego artykułu w ciągu 3
miesięcy. Jeśli z winy „Do­
maru” umowa nie zostanie

wypełniona to klient otrzy­
ma zwrot przedpłaty wraz
t odsetkami.

A Włocławska milicja
poszukuje ostatnio właści­
ciela niecodziennej „zgu­
by”, którą jest... 100 skrzy­
nek wypełnionych wędzo­
nymi śledziami. Ładunek
ten, przewożony międzyna­
rodową trasą komunika­
cyjną E-l z Wybrzeża na

południe kraju, został po­
rzucony tuż przed święta­
mi w lesie nie opodal Wło­
cławka.

Z dalekopisu
POLOWANIE

NA JAGUARA
(m) Niecodzienną „ope­

rację” prowadzi policja w

brazylijskim mieście Belo
Horizonte.'Około 150 stróży
porządku zawzięcie poluje
na... jaguara, który , ku
przerażeniu mieszkańców
grasuje w kilku dzielni­
cach miasta. Ślady drapież­
nika zaprowadziły poli­
cjantów do miejscowego
zoo, gdzie jaguar schronił
się. zamierzając prawdopo­
dobnie posilić się jakimś
mniejszym zwierzęciem.

Jak na razie polowanie
na jaguara nie przyniosło
rezultatów. Bezskuteczna
okazała się nawet obserwa­
cja terenu z helikopterów.
Zdaniem specjalistów,
przed przybyciem do Belo
Horizonte jaguar odbył
długą podróż, co rodzi oba­
wy, że jest wystarczająco
głodny, aby stanowił znacz­
ne zagrożenie dla mie­
szkańców miasta.

Przedpłaty i asygnaty na samochody
Obowiązujące od 28 bm.

nowe ceny samochodów wzbu­
dziły kontrowersje m. in.
wśród oczekujących na poja­
zdy, którzy na początku lat
80. dokonali przedpłat na

samochody osobowe. Dzienni­
karz PAP zwrócił się o wyja­
śnienie w tej sprawie do dy­
rektora naczelnego przedsię­
biorstwa Polmozbyt Wiesława
Grada.

— Jak wiadomo obecnie
Polmozbyt realizuje przedpła­
ty dla tych osób, które naby­
ły prawo zakupu samochodu
w 1987 r. Ci posiadacze przed­
płat płacą cenę za fiata 126 p
z 1987 r. czyli 690 tys. za tzw.

wersję podstawową. Natomiast
ci obywatele, którzy mają
prawo odbioru malucha w

1988 r. zapłacą cenę obowią­
zującą właśnie w tym roku,
czyli tę z 28 bm. — 1,8 min zł
za wersję standardową. Ta sa­
ma zasada dotyczy pojazdów
FSO :1500, które zostały jeszcze
do odebrania. Do wydania na

przedpłaty pozostało jeszcze
ok. 400 tys. maluchów oraz 78
tys. FSO 1500. Myślę, powie­
dział Wiesław Grad, że wyda­
wanie samochodów na przed­
płaty zakończymy w 1992 a.

Za pewien czas rozpocznie sii»
losowanie samochodów do
wydania na przedpłaty na rok
1989, 1990, 1991 i 1992. Prag­
nę podkreślić, że cena 690 tys.
zł. za jaką są wydawane aktu­
alnie maluchy dla posiadaczy
przedpłat, którzy nabyli pra­
wo ich kupna w 1987 r. jest
bardzo mała, jeśli wziąć pod
uwagę obecne koszty produk­
cji. Jeśli zrealizujemy przed­
płaty na lata 1987 oraz 1988
do wydania pozostanie ok. 200
tys. fiatów 126 p.

Pragnę jednocześnie poin­
formować, że dotychczas wy­
dane asygnaty będą zrealizo­
wane pod warunkiem, że zo­
staną zarejestrowane w pla­
cówkach Polmozbytu do koń­
ca grudnia br. Wydawanie sa­
mochodów na asygnaty chce-
my zakończyć do końca stycz­
nia 1989 r. Wiem, że dużo osób
dopytuje się czy definitywnie
skończono z wydawaniem asy-
gnąt — powiedział W. Grad.
Obecnie opracowywane sa no­
we zasady możliwości nabycia
samochodów dla inwalidów
oraz tych obywateli, dla któ­
rych pojazd jest niezbędny do
wykonywania zawodu.

(PAP)

Komputer wygrywa z arcymistrzem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W trzeciej rundzie kompu­
ter wygrał z duńskim arcy­
mistrzem Bentem Larsenem,
który w ostatnich latach był
jednym z pretendentów do
tytułu' mistrza świata. Larsen
poddał się p0 43 posunię­
ciach.

Głównym atutem kompute­

ra „deep thought” jest ogrom­
na prędkość działania, pozwa­
lająca na obliczanie setek wa­
riantów na wiele ruchów na­
przód. Większość maszyn do
gry w szachy stanowią na

razie mikrokomputery wypo­
sażone w program selektyw­
nego wyszukiwania posunięć,
ograniczający liczbę bada­
nych wariantów.

Katastrofy, wypadki

Śmiertelne ofiary pożaru hotelu we Francji
(m)AWnocyzwtorkuna

środę w wyniku pożaTu, któ­
ry wydarzył się w jednym z

hoteli w miejscowości La Ro-
che-Sur-Yon (zachodnia Fran­
cja) 3 osoby poniosły
śmierć, a 13 odniosło obraże­
nia. W trakcie akcji ratowni-
ozej 4 strażaków doznało po­
parzeń. Większość rannych od­
niosła obrażenia w czasie pró­
by ucieczki przez okna. Przy­
czyną powstania pożaru było
przypadkowe zaprószenie o-

gnia.
A 38 osób zginęło w wyni­

ku katastrofy, do której do­

szło na drodze między miej­
scowością Nkamba a stolicą
Zairu/Kinszasą. Kierowca cię­
żarówki przewożącej 60 pasa­
żerów stracił panowanie nad
kierownicą 1 pojazd wpadł do
rzeki.

A W zakładach petroche­
micznych w Rayongu, w odle­
głości 560 km na wschód od
Bangkoku, nastąpiła w środę
eksplozja, a następnie wybuchł
pożar. 2 robotników poniosło
śmierć, a 5 zostało rannych.
Jak dotąd, przyczyny eksplozji
nie są znano.
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Studencie, jaki jesteś? Jakie ceny i podatki?
Bierny, apatyczny, aspołecz­

ny i apolityczny, goniący za

pieniądzem 1 konsumpcyjnie
nastawiony do życia, na ogół
tylko od niego żądając, nie­
wiele zaś dając w zamian.
Jednym słowem taki, jakie
jest całe nasze społeczeństwo,
w którym są lenie i nieroby,
ale 1 „nawiedzeni” mający si­
ły do przestawiania gór. Jed­
niidrudzysąwięcteżiw
społeczności akademickiej. A
jacy będą w dorosłym samo­
dzielnym życiu — to zale­
ży od ukształtowanych znacz­
nie wcześniej w domu, szkole
podstawowej i średniej, na­
wyków. Rozpoczynający studia
pełnoletni obywatel, choć ma

już swój własny bagaż pew­
nych doświadczeń, pewien sy­
stem wartości, wykazuje nie­
kiedy swą dorosłość tylko po­
siadaniem dowodu osobistego.
Tegoroczne incydenty na u-

czelniach mogą być tego po­
twierdzeniem, potwierdzeniem
braku jeszcze dojrzałości i
kultury politycznej.

Odbiciem tego są w pew­
nym stopniu także i badania
socjologiczne. Zakład Socjolo­
gii i Psychologii Pracy Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie przeprowadził w

ub. r. ankietę wśród ponad
700 studentów IV roku 12 wy­
działów tej uczelni dotyczącą,
najogólniej rzecz biorąc, świa­
domości politycznej młodzie­
ży. Podobne badania przepro­
wadzono w maju br., a ponie­
waż dzielący je rok obfitował
w różne ważne dla kraju wy­
darzenia polityczne i społecz­
ne, z pewnością wpłynęły one

na różnice w opiniach i po­
glądach politycznych. Porów­
nując wyniki, daje się zauwa­
żyć większy krytycyzm i ne­
gację ze strony ankietowa­
nych.

Krótka charakterystyka ba­
danych. Zrozumiała jest, zwła­
szcza na uczelni technicznej,
przewaga mężczyzn — 85.2
proc. Połowa ankietowanych
legitymuje się inteligenckim

pochodzeniem, nieco mniej
robotniczym, prawie co piąty
badany pochodzi ze wsi, choć

miejscem jego zamieszkania
jest miasto. Większość rodzi­
ców posiada średnie lub wyż­
sze wykształcenie. Gros mło­
dzieży m]’eszka podczas stu­
diów w akademikach, zaled­
wie ok. 18 proc, w domu ro­
dzinnym.

Zasadnicze pytanie posta­
wione w ankiecie dotyczyło
zainteresowania studentów
problematyką polityczną. Jest
ono znaczne, zwłaszcza w o-

kresie wydarzeń szczegól­
nych, kiedy to i reakcja na

nie bywa czasem bardzo ży­
wa. Wyniki z poprzedniego i

tego roku dowodzą wzrostu
zainteresowania polityczną te­
matyką — na „tak” w ub. r.

odpowiedziało 63,1 proc, an­
kietowanych, w br. — 67,7.
Nie należy jednak zapominać,
że prawie jedna trzecia mło­
dzieży nie wykazuje żadnego
zainteresowańia, a są to głów­
nie kobiety oraz ci, którzy
mieszkają z rodzicami. Z kim
najczęściej rozmawiają o tych
sprawach i z czyją opinią li­
czą się najbardziej? Ponad 80
proc, badanych studentów wy­
mienia poglądy w gronie ko­
legów z grupy, dalsze miejsce
zajmują bliscy przyjaciele, na

trzecim rodzice. Najmniejszy
jest kontakt z nauczycielami
akademickimi, taki wynik do­
wodzi ciągle jeszcze istnieją­
cej słabości w wypełnianiu
przez uczelnię jej wychowaw­
czej funkcji. Studenci narze­
kają na brak bezpośrednich,
poza zajęciami, kontaktów z

nauczycielami, opiekunami lat.
także z opiekunami w akade­
mikach.' Spotykają się z nimi
w zasadzie tylko na zajęciach,
a przecież nieformalne więzi
mają niebagatelne znaczenie
w kształtowaniu postaw, po­
glądów, opinii.

Choć większość badanych
rozmawia o sprawach polity­
cznych przede wszystkim z

rówieśnikami 1 rodzicami, to

jednak dość znamiennie wy­
glądają wyniki, jeśli chodzi o

to, z czyją opinią w tych kwe­
stiach się liczą. Okazuje się,
że grono kolegów wcale nie
jest tu autorytetem (tylko dla
niespełna 10 proc.), podobnie
zresztą jak 1 rodzice (dla 12
proc.), którzy jednak najwię­
kszy autorytet mają w rodzi­
nach inteligenckich. Na pewno
decyduje o tym wyższe wy­
kształcenie i wyższy stopień
świadomości. Młodzież pocho­
dzenia chłopskiego częściej' u-

fa duchownym, zaś robotni­
czego twierdzi, że nie dosto­
sowuje się do niczyjego sta­
nowiska. W ogóle — połowa
ankietowanych stwierdziła, że
nie liczy się z nikim i do ni­
kogo nie ma zaufania. Zda­
niem takiej samej liczby osób
uczelnia, w której spędzili kil­
ka lat swego życia, nie wy­
warła w tym czasie żadnego
wpływu na ich poglądy, zaś
trzy czwarte ankietowanych
uważało, że takiego wpływu
nie mieli również pracownicy
naukowi. Wyniki te powinny
dać do myślenia kadrze na

uczelni, której rolą jest prze­
cież nie tylko własny rozwój
naukowy i niekiedy „odfaj-
kowanie” zajęć ze studentami,
ale również wychowanie mło­
dzieży. Wpływ na polityczną
jej świadomość mają również
nauki społeczne, ale faktycz­
ne nimi zainteresowanie wy­
kazuje niewielki procent stu­
diujących.

Z jakich źródeł młodzi
czerpią informacje polityczne?
Na pierwszym miejscu znala­
zła się w br. prasa (wytypo­
wało ją ok. 64 proc, ankieto­
wanych, w ub. r. 44 proc.), na

drugim Polskie Radio (55.6
proc., w ub. r. 48,5), na trze­
cim — TV (odpowiednio: 53
i 46 proc.), na ostatnim — za­
graniczne radiostacje (42,2 i
ok. 30 proc.). Takiego wzrostu
zainteresowania oficjalnymi
środkami masowego przekazu
nie notowano u młodzieży a-

kademickiej od dość dawna,

co jeszcze wcale nie oznacza

pełnego zaufania do tego ro­
dzaju źródeł informacji. Naj­
lepszy dowód, że znacznie w

ciągu roku wzrosło zaintere­
sowanie polskojęzycznymi au­
dycjami obcych rozgłośni. Au­
dycji tych słucha głównie mło­
dzież w rodzinach inteligenc­
kich. Prawie trzykrotnie wię­
cej badanych w tym roku (ok.
41 proc.) za źródło swej poli­
tycznej wiedzy uważa, wydaw­
nictwa z tzw. drugiego obie­
gu, krążące głównie w akade­
mikach. Wyniki tych badań
trzeba jednak oceniać dość o-

strożnie, nie wszyscy ankieto­
wani mogą wiedzieć, co tego
rodzaju literatura zawiera,
czasem opowiedzieć się mogą
„za” po prostu tylko „dla szpa­
nu”.

Jaki wobec tego jest
' sto­

pień wiarygodności do wymie­
nionych źródeł politycznej in­
formacji? Największy — w

stosunku do zagranicznych ra­
diostacji typu BBC, ;,Wolna
Europa”, „Głos Ameryki”, w

dalszej kolejności znalazło się
Polskie Radio, prasa, TV. Ta­
ka sama kolejność zachowa­
na jest też u tych ankietowa­
nych, którzy tylko częściowo
lub wcale nie aprobują tego
rodzaju źródeł informacji.
Wzrósł natomiast stopień de­
zaprobaty wobec polskich „pu­
blikatorów”, najbardziej w

stosunku do TV, której wcale
nie ogląda ponad 11 proc, an­
kietowanych, nieco mniej nie
czyta gazet, prawie 6 proc, nie
słucha radia. I znów najbar­
dziej krytyczna jest młodzież
z rodzin inteligenckich, ona

najczęściej podważa wiary­
godność środków masowej in­
formacji. Wyższe wykształce­
nie, większa znajomość zja­
wisk i ich przyczyn, wyostrza
punkt widzenia, choć nie
zawsze bywa on obiektywny.

Z różnych ankietowych ba­
dań wynika, że na przełomie
lat 70. i 80. znacznie większa
część osób deklarowała się ja­
ko wierzący, wśród badanych

studentów deklarację taką
złożyło blisko 85 proc, (w ub.
r. nieco więcej). Im większa
religijność tym krytyczniej-
sza ocena materialistycznego
światopoglądu, jedna trzecia
ankietowanych, to jego zdecy­
dowani przeciwnicy. Czy prze­
ciwnicy z pełnym przekona­
niem, to trudno ustalić, nie
należy chyba przypuszczać, by
byli wśród nich wybitni znaw­
cy teorii marksizmu. Może
więc przeciwnicy z przekory?
Jeśli zaś chodzi o preferowa­
ny przez młodzież ustrój poli­
tyczny, to połowa pytanych
wybrałaby różne formy kapi­
talizmu. Krytycyzm wobec sy­
stemu socjalistycznego wynika
z pewnością z kryzysu gospo­
darczego. Studenci mówią o

zbyt dużych rozbieżnościach
między teorią i praktyką, ma­
łej sprawności ekonomicznej
systemu, stąd nacisk na wol­
ną konkurencję, wielopartyj-
ny sposób sprawowania wła­
dzy, odpowiedni standard ży­
cia.

By ten standard podnieść,
80 proc, ankietowanych chęt­
nie wyjechałoby do pracy na

Zachód, by przez kilka lat za-

fobić trochę pieniędzy. W la­
tach 60. droga do sukcesu i

poprawy poziomu życia wio­
dła przez wyższe studia, po­
przednia dekada dobrobytu
kazała spojrzeć na dyplom u-

czelni już z bardziej ekono­
micznego punktu, w ostatnich
latąch pękł nabrzmiewający
od dawna wrzód braku pracy
po studiach, własnego mie­
szkania, stąd pęd do zarabia­
nia dużych pieniędzy. Trudna
sytuacja i nikła perspektywa
szybkich zmian zmusza nie
tylko młodych do szukania
własnych sposobów na przy­
zwoite życie. A żyć dobrze
chce każdy, bez względu na

pochodzenie społeczne, posia­
dane wykształcenie, .zaintere­
sowania, przynależność, świa­
topogląd...

ELŻBIETA CEGŁA

Jakie n°we rozwiązania w

systemie podatkowym i poli­
tyce cen wejdą w życie z po­
czątkiem przyszłego roku? Ja­
kich zmian w tych obszarach
można się spodziewać w naj­
bliższych latach? — to pod­
stawowe kwestie, co do któ-
rych chcą mieć jasność ludzie
decydujący o polityce finan­
sowej zakładów. Nic więc
dziwnego, że konferencja zor­
ganizowana 28 bm. przez od­
działy warszawskie: Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicz­
nego i Stowarzyszenia Księgo­
wych w Polsce zgromadziła
kilkuset przedstawicieli zakła­
dów.

Według informacji wicedy­
rektora Departamentu Docho­
dów Ministerstwa Finansów
— Adama Wesołowskiego, w

ciągu 3 lat zakłada się wpro­
wadzenie podatku od docho­
dów osobistych ludności i po­
datku od wartości dodanej,
stosowanego w 66 krajach
Wymaga to jednak przygoto­
wania gospodarki. Podatek ob­
rotowy (pobierany przy sprze­
daży wyrobów do handlu) mo­
że być zastąpiony podatkiem
od wartości dodanej (zbiera­
nym przy każdej operacji ku­
pna — sprzedaży) dopiero wte­
dy, kiedy będzie poprawna
struktura cen. Obecnie pewne
wyroby są obłożone bardzo
wysokim podatkiem ,. obroto­

Atestacja drogą
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

niku atestacji, a wśród nich
głównie podwyższenie efekty­
wności pracy. Zamierza się
przesuwać pracowników do
wydziałów produkcyjnych, a

także reorganizować służby
techniczne dla zwiększenia ich
operatywności oraz zmniej­
szyć ilość ogniw kierownic­
twa pośredniego.

W zakładach i spółdziel-

„Cracovia” ziłów pełna pijanych podróżnych

wym, inne zaś — są dotowa­
ne. Dlatego od nowego roku
nastąpi ewolucja w podatku
obrotowym. Sprowadzi się to
m. in. do ograniczenia z 400
do 120 grup podatkowych i a-

gregacji stawek, polegającej
na podwyżce (obniżce) podat­
ku do podstawowej stawki 15

proc. Nietrudno dostrzec, że
skorzystają na tym przedsię­
biorstwa obciążone dotych­
czas wysokim tym podatkiem.

Od nowego roku dla przed­
siębiorstw przestaje istnieć
problem funduszu odpisu za­
dłużenia, traktowanego jako
podatek. Środki będzie gro­
madził budżet państwa dzięki
ujednoliceniu stawek podat­
ku stabilizacyjnego, chociaż
płatności za 1988 r. będą na­
dal ściągane

W fazie prac legislacyjnych
znajdują się jeszcze podatki:
od płac oraz od nieruchomo­
ści. Według projektu ma być
zniesiony podatek od ponad­
normatywnych wypłat wyna­
grodzeń i zastąpiony dopusz­
czalnym wskaźnikiem wzrostu

wynagrodzeń; do tej wysoko­
ści płace będą licżone w cię­
żar kosztów, powyżej wskaź­
nika — uruchamiany 'zostanie
podatek płacony z zysku. Dy­
skutowany jest też sposób na­
liczania podatku dochodowe­
go. Koncepcja zakłada wpro­
wadzenie płacenia dywidend

do efektywności
niach zrzeszonych w WZGS
przeglądem objęto 8917 pra­
cowników, w tym 3181 zatru­
dnionych na stanowiskach
nierobotniczych. Atest warun­
kowy otrzymało 369 stanowisk.
W wyniku atestacji zlikwido­
wano 18 stanowisk, głównie
w administracji.

Dla realizacji w WZGS

wniosków po przeglądzie nie­
zbędne jest wydanie do roku

od majątku produkcyjnego,
Jeżeli założenia przyjęłyby
kształt odpowiednich ustaw

sejmowych, oba podatki być
może wejdą w życie jeszcze
w I kwartale przyszłego ro-

ku.

Przedstawione rozwiązania
i propozycje rozwiązań wzbu-
dziły dyskusję. Wnioski z niej
wzbogaciły zaprezentowane ze­
branym „tezy dotyczące zmian
systemu podatkowego”, jako
plon dotychczasowych zebrań

klubowych PTE. Łączne wnio­
ski zostaną przekazane przed­
stawicielom rządu.

Krytycznie przyjęto założe­
nia polityki cen, zwłaszcza
kreowanie układów relacji cen.

Są one od całych dziesięcio­
leci — stwierdził prof. Jan
Śliwa — nielogiczne 1 nie­
prawdziwe, bowiem nie od­
zwierciedlają procesów go­
spodarczych. Z cenami wiąże
sig zbyt dużo oczekiwań, dla­
tego stały się kategorią poli­
tyczną i społeczna, zamiast e-

konomiczną. Według prof. Śli­
wy pewną poprawę relacji
cen i równoczesnego wzrostu

podaży wiązać można z kon­
sekwentnym wprowadzaniem
rynku pracy i procesu upadło­
ści przedsiębiorstw nieefekty-
wnych.

(PAP)

1990 kwoty 3500 min zł, a po
tymroku—4350minzłX
cenach z roku 1987. Są to na­
kłady niezbędne na inwesty­
cje handlowe, tj. budowę skle­
pów, zakładów gastronomicz­
nych, masarni, piekarni, roz­
lewni i młynów gospodar­
czych. Wszystkie te inwesty­
cje wymagają gromadzenia
środków, stąd też na wczo­
rajszym posiedzeniu spółdziel­
cy zadeklarowali współpracą
w ramach spółek, dla realiza­
cji szeregu zamierzeń inwe­
stycyjnych.

Coraz więcej rodziców ma

kłopoty ze swoimi pociechami
po skończeniu przez nie trzech
lat. W Polsce dominuje model
rodziny, w której j ojciec, i
matka pracują zawodowo. Co
więc zrobić z dzieckiem? Oczy­
wiście należy malucha oddać
do przedszkola. Niestety, oka­
zuje się. że otrzymanie miej­
sca w przedszkolu nie jest ła­
twe. Nie wystarczają preferen­
cje. Brak miejsc w placów­
kach przedszkolnych powoduje
kłopoty, z jakimi rodzice spo­
tykają się już na wstępie e-

dukacji swojej pociechy.
W Krakowie w tym roku

szkolnym do przedszkola zgło­
siło się' 22,5 tysiąca dzieci.

Niestety dla przedszkolaków
jest tylko 17 tysięcy miejsc,
mimo iż w ostatnich latach
ęddano w nowych osiedlach

kilka placówek przedszkolnych.
W jednej grupie nie powinno
być wiecej niż 25 przedszkola­
ków. W Krakowie, w więk­
szości placówek, liczba ta jest
przekraczana. 30 dzieci w gru­
pie — to ..prawidłowość” miej­
skich przedszkoli. Co oznacza

powiększenie grupy o pięciu

maluchów, nie trzeba nikomu
tłumaczyć. W tak dużych
„gromadkach”, mimo wysiłków
wychowawczyń, trudno o rea­
lizację zamierzeń, przewidzia­
nych w programie przedszkol­
nym.

Po wnikliwym rozpatrzeniu
podań i odwołań rodziców

przyjęto do przedszkoli 20 ty­
sięcy 168 dzieci. Jak z tego
wynika, miejsc w przedszko­
lach zabrakło dla ponad 2 ty­
sięcy maluchów. A to najczę­
ściej oznacza przedłużanie
przez matki urlopów wycho­
wawczych.

Czy istnieje wyjście z tej
sytuacji? Wydaje się. iż naj­
lepszym rozwiązaniem jest

Zajmij się przedszkolakiem prywatnie

Zyskasz uznanie rodziców i uśmiech dziecka!
tworzenie przedszkoli prywat­
nych. Możliwość taka istnieje
już od roktj, W Warszawie do
tej pory zarejestrowano 865
tego typu przedszkoli. W Kra­
kowie?... powstaje pierwsze w

osiedlu Dywizjonu 303. Jak
mnie poinformowała Wicekura­
tor Lucyna Godyń-Frąckiewlcz,
prywatne przedszkole może

prowadzić każdy chętny mają­
cy średnie wykształcenie, za­
świadczenie lekarskie o stanie
zdrowia i co najmniej... dwu-
pokojowe mieszkanie. Osoba
prywatna może przyjąć nie
więcej niż 10 dzieci, o-

czywiście pod Warunkiem, że
na jedno dziecko przypadają
2 metry kwadratowe powie­
rzchni. W prywatnym przed­
szkolu mogą przebywać dzieci
od 3 dó 5 lat. Rekrutacja do

tej placówki zależy wyłącznie
od osoby prowadzącej. Rodzi­
ce płacą za pobyt dziecka tyle,
ile zażąda przedszkolanka. Je­
żeli dziecko przebywa w

przedszkolu powyżej 5 godzin,
musi mieć zapewnione dwa
posiłki, śniadanie i obiad. Ro­
dzice mogą umówić się z pro­
wadzącą na dodatkowe zaję­
cia, na przykład lekcje języka
obcego czy rytmikę. Wszyst­
kie te sprawy są umowne i
zależą od obydwu stron.

Co powinna zrobić zaintere­
sowana tą propozycją osoba?..
Po pierwsze powinna zgłosić
się do inspektora oświaty i
wychowania w dzielnicy, w

której mieszka. Ten załatwia
kwalifikację mieszkania przez
Sanepid 1 sporządza wniosek

do kuratora oświaty, i wycho­
wania. Cała operacja trwa za­
ledwie kilka dni. Osoba, któ­
ra prowadzi prywatne przed­
szkole musi się oczywiście u-

bezpieczyć od odpowiedzialno­
ści cywilnej.

Kuratorium ze swej strony
może pomóc prywatnej przed­
szkolance w uzyskaniu zwię­
kszonej puli mięsa. Może rów­
nież być pośrednikiem między
zainteresowaną a „Cezasem”
Zobowiązuje się także do do­
starczenia programów oraz słu­
żyć w zaprojektowaniu wnę­
trza, w którym będzie prywa­
tne przedszkole.

X
Jak zaznaczyłam, w Krako­

wie rozpoczyna działalność
pierwsza tego typu prywatna
placówka. Zainteresowanie ze

strony rodziców jest ogromne.
Czy powstanie więcej takich

placówek?... Oferta jest z pe­
wnością atrakcyjna, zwłaszcza
dla osób lubiących dzieci i
mogących poświęcić im swój
czas i serce.

MAGDALENA LINK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
warto ryzykować utraty pasz­
portu, bo przefcież w Polsce pi­
jaństwo w pociągu jest zabro­
nione. Na kolejowej stacji
granicznej, gdzie „Cracovia”
zameldowała się planowo
przed godziną czwartą rano,
w pociągu panował już niemal
idealny spokój. Wagony pre­
zentowały się jednak jak po­
bojowisko. W niektórych zni­
szczone były nawet tablice roz­
dzielcze zasilania elektryczne­
go. W toaletach, ubikacjach i
na korytarzach pełno pustych
butelek. W jednym z wago­
nów młoda kobieta chcąca sko­
rzystać z WC głośno komento­
wała, iż obawa przed zaraże­
niem AIDS mniej odstraszała­
by od wejścia do tego pomie­
szczenia. niż jego wygląd. W

Ną marginesie

„Zakopiańskiej komedii ludzkiej"

wagonach tylko nieliczni ra­
czyli się jeszcze piwem; wę­
gierskim i polskim. Na widok
funkcjonariuszy milicji oraz

Służby Ochrony Kolei nawet
oni tracili apetyt. Pokornie
płacili mandaty, byle tylko
uniknąć powiadomienia macie­
rzystego zakładu pracy, lub
właściwego terytorialnie biu­
ra paszportowego. W nocy z

22 na 23 grudnia mandatów

posypało się jednak sporo.
Akcją specjalnego nadzoru

nad „Cracovią” dowodził bez­
pośrednio w tym pociągu ko-
mentant Komisariatu Kolejo­
wego MO w Nowym Sączu po­
rucznik Stanisław Ziobrowski.
Podlegli mu milicjanci praco­
wali w mundurach i po cywil­
nemu. Natomiast wszyscy fun­
kcjonariusze Oddziału Opera­

cyjnego SOK w Nowym Sączu
byli umundurowani i oni mie­
li, niestety, sporo pracy, by
przywołać dc porządku nie­
sfornych i nietrzeźwych pa­
sażerów. Pouczenia i manda­
ty jednak skutkowały.

Kierownik pociągu Edward
Mirek, który rozpoczął czter­
dziesty rok pracy na kolei, po­
wiedział dziennikarzowi, że pi­
jaństwo rodaków wracających
do ojczyzny międzynarodowym
ekspresem „Cracovia” znów
staje się nagminne, chociaż te­
raz nie dewastują oni wago­
nów tak okrutnie, jak przed
laty, a i zachowują się ciszej,
choć bywają także nieliczni
tak rozwydrzeni, że nawet po­
dejść do nich strach

STANISŁAW SMIERCIAK

— Przed kilkoma miesiąca­
mi pisałam na łamach „Gaze­
ty” o dużej karierze jaką zro­
biły w kraju i za granicą
płytki ceramiczne produkowa­
ne w zakładach, którymi pan
kieruje. Dziś sprowadza mnie
do pana temat z dziedziny kul­
tury, ale ponieważ jest to oso­
bne zagadnienie, nie uprze­
dzajmy. Pomówmy o tym. czy
udało się zrealizować plany, o

których pan wówczas mówił.
— Owszem, linie technologi-.

czne. o uruchomienie których
zabiegaliśmy, już pracują peł­
ną para, w dalszym ciągu 'bu­
downictwo zakładowe jest na-

— Co nowego w zakładach,
co na taśmach produkcyjnych?

— Uruchomiliśmy dwie nowe

linie włoskie. Na jednej z nich
produkujemy 900 tys. metrów
kwadratowych płytek podłogo­
wych szkliwionych. Najwię­
kszym wzięciem na rynku cie­
szą się obecnie płytki podłogo­
we „skóropodobne”. Druga li­
nia produkuje płytki nieszkli-
wione typu „granit”. Są rzeczy­
wiście jak granit — wytrzy­
małość powyżej 400 kg, nie-
ścieralność, nasiąkliwość bar­
dzo minimalna, poniżej 1%. Te
właśnie cechy, głównie owa

„nieprzemakalność” sprawia­

nej niż obecnie stosowane. Na­
si laboranci zajmują się obec­
nie poszukiwaniem metody
wytwarzania płytek bez po­
trzeby użycia mas sypkich.
Kilka zakładów w święcie, ód
dwóch niespełna lat, stosuje tę
technologię, jestem przekona­
ny, że i nam się uda.

— Panie dyrektorze, nowo­
czesna produkcja nie może się
obejść bez udziału dobrze przy­
gotowanych specjalistów. Skąd
pan ich ściąga, w Opocznie nie
ma ich chyba zbyt wielu?

— Powinna pani raczej za­
pytać czym ich przyciągam, bo
w Polsce ich nie brakuje.

mieszkających i to właśnie za

sprawą ZPC.
— Skąd ten lokalny patrio­

tyzm, nie pochodzi pan prze­
cież z tych stron?

— No ale od ponad ośmiu
już lat tu pracuję, od miesz­
kańców tej ziemi otrzymałem
kredyt zaufania — powierzo­
no mi funkcję przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. To wszystko zobowią­
zuje a poza tym lubię być ak­
tywny i ciągle coś nowego mi
przychodzi do głowy. To co

robię wypływa z mojego cha­
rakteru, nie myślę o splendo­
rach i uznaniu, chociaż wiado-

wództwie. Marzy nam się np.
cały kompleks rekreacyjny nie
tylko dla mieszkańców naszego
osiedla. W Opocznie nie ma

strzeżonego kąpieliska, nie ma

gdzie pływać, więc w nieodle­
głej przyszłości, oddamy do
użytku basen kąpielowy, z któ­
rego byłoby przejście do ogro­
du botanicznego. Ogród dopie-.
ro w planach. Nie zabieramy
nikomu terenów potrzebnych,
bo akurat kompleks rekreacyj­
ny powstanie w miejscu, w

którym nic innego powstać by
nie mogło z uwagi na obecność
linii energetycznych. Po wy­
budowaniu basenu 1 zagospo-
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* Dobrych fachowców zdobywam... mieszkaniami - mówi dyr. ZPC Ireneusz Górski

Działać sprawnie, efektywnie, po gospodarski!
szym oczkiem w głowie, roz­
budowujemy zakłady.

— Zakłady Płytek Ceramicz­
nych w Opocznie zyskały, od
kiedy pan nimi kieruje, duży
rozgłos nie tylko w kraju. Opo­
czno to właściwie monopolista
w zakresie produkcji płytek w

Polsce, a za granicą jest liczą­
cym się i szanowanym kontra­
hentem. Jak pan to robi?

— Staramy się dobrze pra­
cować, dbamy o jakość na­
szych wyrobów i zbliżamy je
do standardów światowych. To
chyba cała tajemnica.

— Polski rynek nie jest je­
dnak w dalszym ciągu zaspo­
kojony. Płytki w wolnej sprze­
daży trudno uświadczyć

— Czynimy wszystko w tym
kierunku aby zaspokoić po­
trzeby krajowe, ale musimy
pewne ilości eksportować, bo
nie mielibyśmy dewiz na cią­
głe unowocześnianie linii pro­
dukcyjnych i rozbudowę za­
kładów. Obliczamy, że pełne
zaspokojenie rynku krajowego
będzie możliwe w 1997 roku,
jeśli do tego czasu sami bę­
dziemy na placu boju, tak. jak
to jest w tej chwili. Nie ma­
my monopolu w tym wzglę­
dzie. to tylko tak się jakoś zło­
żyło, że zdystansowaliśmy
mniejszych producentów.

ją, że płytki granitowe znajdu­
ją szerokie zastosowanie w sa­
lach operacyjnych, w ogóle w

szpitalach. To był główny cel,
dla którego uruchomiliśmy tę
linię. Ruszyliśmy z taką pro­
dukcją w lipcu 1 już w tej
chwili osiągnęliśmy planowaną
zdolność produkcyjną Prowa­
dzimy też rozmowy z Włocha­
mi odnośnie zakupu linii do
produkcji płytek kuchennych w

stylu „rustico”. Będą bardzo
ładnie współgrały z kolorem
drewna w meblach i wystroju
wnętrz kuchennych Tymi
płytkami są zainteresowani
głównie Francuzi 1 Anglicy, i
sądzę, że już w nadchodzącym
roku zączniemy je produko­
wać.

— To najbliższa perspekty­
wa a co w dalszej?

— Zakończenie rozbudowy
zakładów. Na 1991 r. przewi­
dujemy oddanie do użytku
pierwszej hali nowego zakła­
du. W każdej z czterech no­
wych hal będziemy produko­
wać 4 min metrów kw. płytek
ściennych Od 1991 co półtora
roku '

będziemy uruchamiać

produkcje w nowej hali po to.

by w 1997 roku produkować 16
min m kw. płytek. Wszystko
rzecz jasna w nowoczesnej te­
chnologii, mniej energochłon-

— Więc czym? Domyślam
się, że mieszkaniami, czy tak?

— Głównie mieszkaniami.
Podejmując niegdyś niełatwe
zadanie unowocześniania pro­
dukcji opracowaliśmy własny
program budownictwa miesz­
kaniowego. Już stoi całe osie­
dle i ciągle budujemy. W przy­
szłym roku ruszamy z budo­
wą dużego osiedla domków je­
dnorodzinnych. Do 1992 roku
mamy nadzieję zaspokoić po­
trzeby mieszkaniowe pracow­
ników ZPC sukcesywnie przy­
dzielając mieszkania w dużych
blokach, domkach jednorodzin­
nych i dwunastorodzinnych. U
nas na mieszkanie czeka się
bardzo krótko, bo wychodzimy
z założenia, że dobrych fachow­
ców można zatrzymać i wią­
zać z zakładami tylko stwa­
rzaniem godziwych warunków
życia. To jest, jak powiedzia­
łem, cały program i nie tylko
mieszkania wchodzą tu w grę.

— Nie powie pan chyba, te
zamierza pan uczynić z małego
prowincjonalnego miasteczka
metropolię?

— Metropolię może nie, ale
to małe prowincjonalne mia­
steczko, jak pani nazwała Opo­
czno, będzie w najbliższym
czasie atrakcyjne dla ludzi tu

mo — lepiej się pracuje ze

świadomością, że to trafia w

społeczne potrzeby i ludzie są
zadowoleni.

— Czym więc oprócz miesz­
kań trafia pan w społeczne po­
trzeby?.

— Zadaje mi pani takie py­
tania, że odpowiadając na nie
musiałbym się' chwalić, a

przynajmniej tak to by brzmia-
ło. Ja chwalić się nie lubię.

— Zagadnęłam kilku praco­
wników o zakładową służbę
zdrowia i w ogóle o sprawy
socjalne. Usłyszałam, że tak
znakomitych urządzeń diagno­
stycznych jak w zakładowej
przychodni nie ma w całym
mieście.

— Tak, to prawda, wszystko
mamy na miejscu, o nowocze­
sność dbamy nie tylko w pro­
dukcji. Zresztą to są sprawy
tak oczywiste — troska o

zdrowie i zadowolenie praco­
wników — że nie wypada o

tym mówić.
— Sądzi pan, że dla wszys­

tkich pracodawców jest to tak
oczywiste?

— Nie wiem, mnie interesu­
je własne podwórko, no może'
trochę większe niż zakładowe,
bo myślę o całym mieście, a

od biedy zostałem przewodni­
czącym WRN, także o woje-

darowanlu terenów w środku
osiedli — zakładowego i miej­
skiego, pomyślimy, a właści­
wie już myślimy, o ośrodku
hydro- i balneoterapii, oczywi­
ście nie tylko dla pracowni­
ków ŻPC. Dbamy także o naj­
młodszych. Oddaliśmy w tym
roku do użytku przedszkole,
ale uwzględniając przyrost na­
turalny budujemy następne,
bo za dwa lata będzie potrze­
bne.

— Mówi pan: budujemy, od-

dajemy do użytku — czy to
oznacza, że budujecie sami, nie
korzystając z firm budowla­
nych?

— Głównie sami, ale nawet
te obiekty, które buduje firma,
sami wykańczamy, dlatego
chyba idzie to sprawniej, nie
jesteśmy tak uzależnieni od
wykonawców z zewnątrz.

— Jakimi zasadami kieruje
się pan pełniąc funkcję prze­
wodniczącego WRN w Piotr­
kowie?

— Takimi jak i ZPC — pra­
cować efektywnie, skutecznie,
celowo, no i w miarę przy jak
najmniejszych nakładach. Sło­
wem: po gospodarsku.

Rozmawiała:

URSZULA ORMAN •

17 listopada 1988 roku na łamach „Gazety
Krakowskiej” zamieszczony został reportaż
niżej podpisanej pt. „Zakopiańska komedia
ludzka”. Opisałam w nim ciągnącą się ponad
20 lat historię domu mieszkanki Zakopanego
Anny Pawlikiewicz, wnuczki dr Andrzeja
Chramca, pierwszego wójta tego miasta i jego
współzałożyciela. Anna Pawlikiewicz — właś­
cicielka zabytkowej willi położonej przy
Chramcówkach 27b, pragnie posesję tę wraz

z przylegającą do niej dużą parcelą przekazać
na rzecz Muzeum Tatrzańskiego. W domu tym
zamieszkuje oprócz właścicielki dwóch lokato­
rów, którym kolejne władze administracyjne
Zakopanego i kierownicy Wydziału Lokalo­
wego tegoż urzędu, na przestrzeni wielu lat,
obiecują mieszkania. Jak na razie pozostaje to
li tylkę w sferze obietnic. Anna Pawlikiewicz
chce remontować swój dom, bowiem — co

potwierdziły ekspertyzy biegłych — budynek
ów 'w każdej chwili grozi zawaleniem się, a

w szczególności jedna jego część. Niestety re­
mont ten może być wykonany dopiero po wy­
kwaterowaniu wspomnianych lokatorów.

Zbierając materiały do mojego reportażu
poprosiłam o wypowiedź zastępcę naczelnika
Urzędu Miasta i Gminy Zakopanego Mieczy­
sława Woźniaka. Naczelnik ów, mimo iż był
wcześniej ze mną umówiony,, w dniu mojego
przyjścia do niego i oczekiwania pod jego
drzwiami przez dłuższy czas, nie znalazł dla
mnie ani chwili na rozmowę. Kierownik Wy­
działu Lokalowego udzielił mi jedynie infor­
macji na temat ogólnej sytuacji lokalowej w

tym mieście. Natomiast wezwany przez tegoż
kierownika, Jego podwładny inspektor Maciej
Sochacki, w celu udzielenia mi stosownych
informacji w sprawie Anny Pawlikiewicz od­
mówił jakiejkolwiek wypowiedzi na ten te­
mat. Motywował to faktem, iż zamiast
jego ewentualną odpowiedź notować
„ręcznie”, miałam z sobą włączony magneto­
fon. Panu Sochackiemu po prostu on prze­
szkadzał. Tak więc w Urzędzie Miasta w Za­
kopanem nie otrzymałam konkretnej odpowie­
dzi w tej sprawie.

Po ukazaniu się mojego artykułu, nod adresem
„Gazety Krakowskiej” i jej redaktora na­
czelnego Henryka Szydłowskiego, z prośbą o

przekazanie imiennie niżej podpisanej nad­
szedł telex w dniu 8 grudnia br. od rzeczni­
ka prasowego wojewody nowosądeckiego, bo­
wiem do niego również skierowane były moie
wątpliwości co do całej tej zakopiań­
skiej sprawy, w którym czytamy

„Szanowny Panie Redaktorze! Nawiązując
do artykułu Izabeli Pieczary pt „Zakopiań­
ska komedia ludzka” („GK” z 17 listopada
1988 r.) informują, że zespół powołany przez
wojewodą nowosądeckiego potwierdził naru­
szenie obowiązków wynikających z ustawy
„Prawo prasowe” Wojewoda udzielił wytyku
służbowego pełniącemu wówczas obowiązki
naczelnika m. Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej ob Mieczysławowi Wożniakowi. Jedno­
cześnie wnosi o wyciągnięcie wniosków służ­
bowych w stosunku do pozostałych osób.

W trakcie rozpoznania sprawy ob. Pawli-
kiewicz nie stwierdzono uchybień, jak sama

autorka twierdzi (chociaż brak jest konsekwen­

cji we fragmencie jej wypowiedzi, dla któ­
rych Wydział Lokalowy wie mógł i nie chciał
znaleźć mieszkań). Częściowe załatwienie
sprawy nie wynikało ze złej woli, lecz z bra­
ku faktycznych możliwości Przewlekłość to­
ku wynika z bardzo trudnej sytuacji lokalo­
wej w Zakopanem, co nie jest żadną tajem­
nicą. Potwierdziła to konieczność sięgnięcia
po pomieszczenia domów wypoczynkowych
dla zakwaterowania pogorzelców — ludzi któ­
rych los dotknął tak okrutnie. Aktualnie na

terenie Zakopanego na przekwaterowania o-

czekuje blisko 70 rodzin zajmujących lokale,
których stan techniczny nie odpowiada obo­
wiązującym normatywom, a w wielu przypad­
kach stwarza zagrożenie dla zdrowia lub ży­
cia. Ponadto nowe przepisy prawa lokalowego
obowiązujące od l stycznia br. wyłączyły z

dyspozycji terenowych organów lokale znaj­
dujące sę w budynkach osób prywatnych co

jeszcze bardziej skurczyło i tak nikłe możli-
t wości miejscowych władz w dziedzinie zaspo­

kajania potrzeb mieszkaniowych. W tej sytu­
acji, będąc w pełni przekonanym o celowości
ratowania jednego z zabytków naszej naro­
dowej kultury, uważam, że sfinalizowanie re­
montu zostałoby przyspieszone poprzez nota­
rialne przekazanie domu przy ul Chramców-
ki 27 b na rzecz Muzeum Tatrzańskiego. Tym
samym* muzeum przejmie obowiązki dopro­
wadzenia obiektu do dawnej świetności, co

będzie spełnieniem woli Pani Pawlikiewńcz".
Telex ten podpisał rzecznik prasowy Bogu­

sław Lipek.
Otrzymałam także wiele listów od mieszkań­

ców Zakopanego, którzy — podając swoje
imiona, nazwiska i adresy — napisali w nich
o, ich zdaniem, „złej pracy” tamtejszego Wy­
działu Lokalowego, jego urzędników i sposo­
bie przyjmowania przez nich interesantów.

Dostałam również dwa listy od Pana Jana
Gawlika — lokatora domu Anny Pawlikie­
wicz. którego wypowiedź, w trakcie rozmowy
z nim zanotowałam na taśmie magnetofono­
wej. Dotyczy ona m. in. wykwaterowania je­
go rodziny z domu przy ul. Chramcówki 27 b.
W liście wspomnianym informuje mnie on. iż
poczuł się dotknięty podanymi w moim repor­
tażu okolicznościami. Informacje te, które jak
pisze pan Gawlik — są „gołosłowne i nie­
prawdziwe. wręcz kłamliwe i oczerniające je­
go rodzinę” otrzymałam od Anny Pawlikie­
wicz i przedstawiłam w formie wypowiedzi
właścicielki domu. Prezentując wywody Anny
Pawlikiewicz i Jana Gawlika nie dochodziłam,
która ze stron ma rację. Dla mnie bowiem
istotne jest: co stanie się z ginącym na

oczach Zakopanego domem po doktorze
Chramcu. Celem mojego reportażu był i jest
interes społeczny, a nie dochodzenie racji "w
spnrza Pawlikiewicz — Gawlik.

Koniec końców, sprawa Anny Pawlikiewici
nadal jest otwarta. Zastanawiam się. ezy po
przekazaniu owego domu w drodze testa­
mentu na rzecz Muzeum Tatrzańskiego zo­
stanie on naprawdę i w miarę, w niedługim
czasie, uratowany. O szczegółach tej sprawy
będę informować Czytelników.

IZABELA JPIECZARA
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Rok wydarzeń, które jeszcze kilka lat

temu wydawały się niemożliwe
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
dni 1 z polskiego punktu wi­
dzenia. Poniżej lista zestawio­
na przez redakcje zagranicz­
ną PAP. Znamienne, że z jed­
nym wyjątkiem wszystkiewy-
darzenia, które wydały się
nam najważniejsze, są pomyśl­
ne dla Polski 1 świata. Na­
wet gdy chodzi o ów wyją­
tek, trzęsienie ziemi w Arme­
nii, nieszczęściu towarzyszyła
wielka spontaniczna akcja
międzynarodowej solidarności
i pomocy — też znak nowych
czasów.

A oto nasza lista:
• Szczyt radziecko-amery-

kańskl w Moskwie (29 maja
— 2 czerwca) i początek li­
kwidacji rakiet jądrowych
średniego i krótkiego zasięgu
(500—5000 km).

• Postępy przebudowy w

ZSRR i w innych krajach so­
cjalistycznych. Stało się ja­
sne, że przeobrażenia te nie
są zabiegiem kosmetycznym,
lecz zmianą jakościową, zasa­
dniczą przebudową systemu,
oznaczającą całkowite odejście
od modelu gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego, jaki
ukształtował się w czasach
Stalina.

• Ugruntowanie się nowego
myślenia w radzieckiej poli­
tyce zagranicznej. Kierownic­
two ZSRR proklamuje zasadę,
że pokojowego współistnienia
państw nie powinno się trak­
tować jako szczególnej formy
walki klasowej. W przemó­
wieniu w ONZ 7 grudnia Mi­
chaił Gorbaczow zapowiada
jednostronną redukcję sił lą­

dowych ZSRR o 500 tysięcy
żołnierzy 1 10 tysięcy czoł­
gów.

• Wizyta M. Gorbaczowa
w Polsce (11—16 llpca) jako
początek nowego etapu w sto­
sunkach polsko-radzieckich 1
w stosunkach ZSRR z kraja­
mi socjalistycznymi. Strona
radziecka oświadcza, że zasa­
dą suwerenności i samodziel­
ności w stosunkach między
krajami socjalistycznymi i ich
partiami ma charakter bez­
warunkowy i jest analogicz­
ną do zasady stosunków mię­
dzy państwami o różnych u-

strojach.
• Przerwanie ognia . po 8

latach wojny iracko-lrańskiej.
• Porozumienie genewskie

w sprawie Afganistanu i po­

czątek ewakuacji wojsk ra­
dzieckich z Ąfganistanu.

• Powitanie palestyńskie 1
inne wydarzenia, które nada­
ły nowy wymiar kwestii bli­
skowschodniej (zrzeczenie lię
przez Jordanię praw do za­
chodniego brzegu Jordanu,
proklamowanie państwa pale­
styńskiego, uznanie przez
OWP prawa Izraela do istnie­
nia, zgoda USA na podjęcie
dialogu z OWP).

• Porozumienia o przyzna­
niu niepodległości Namibii 1
o wycofaniu wojsk kubań­
skich z Angoli.

• Postęp w normalizacji
stosunków radziecko-chiń-
skich. Wizyta Qian Qichena w

Moskwie (pierwsza od 32 lat
wizyta ministra spraw zagra­
nicznych ChRL w ZSRR) to­
ruje drogę do szczytu radzie-
cko-chińskiego w pierwszej
połowie 1989.

• Trzęsienie ziemi w Ar­
menii 7 grudnia (około 50 ty­
sięcy ofiar śmiertelnych).

(PAP)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dzenie rozmów z KRLD na

szczeblu rządowym na te­
mat politycznych i wojsko­
wych aspektów stosunków
dwustronnych.

' NACZELNY rabin Mo­
skwy — Abraham Szaje-
wieź j naczelny rabin- Le­
ningradu — Chaim Lewitis
przybyli we wtorek do Izra­
ela z 2-tygodniową wizytą.
Jak pisze agencja Reutera,
przyjazd rabinów radziec­
kich na zaproszenie Rady
Religijnej Tel-Awiwu jest
pierwszą tego rodzaju wizy­
tą w 40-letniej historii nie­
podległego państwa Izrael.

WYDAWANY w Pekinie
w języku angielskim dzien­
nik „China Daily” doniósł
w środę, że odsiadująca ka­
rę dożywotniego więzienia
wdowa po Mao Zedongu,
pani Jiang Qing jest ciężko
chora. Jest to pierwsze ofi­
cjalne potwierdzenie krążą­
cych od dawna po Pekinie

pogłosek, że stan 74-letniej
Jiang Qing jest krytyczny.

Paszport
ico

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
leżnie od tego czy zamierza
wyjechać.

A Nowością jest możliwość
całkowitego zwolnienia od o-

płat paszportowych osób uda­
jących się za granicę w związ­
ku z przypadkiem losowym:
np chorobą czy śmiercią człon­
ka najbliższej rodziny.

A Prace ńad rezygnacją z

paszportów konsularnych
trwają; ich zniesienie wiązało­
by się z koniecznością zmiany
ustawy. Trzeba rozważyć czy

Razem raźniej

Pierwszy w kraju klub rzemieślników -

eksporterów powstał w Krakowie
(Inf. wł.) Przedsiębiorczy nie

czekają, tylko szturmują i
nacierają. I bardzo dobrze!
Niedawno przy krakowskim
oddziale PIHZ powstał klub
rzemieślników - eksporterów.
Dzisiaj koncesję na prowa­
dzenie handlu zagranicznego
otrzymuje się niemal od rę­
ki, wiele wyrobów można

eksportować nawet bez kon­
cesji, ale na polskiego rze­
mieślnika nadal czyha wiele
problemów i pułapek. Aby
przeciwstawić się im i dłu­
żej nie płacić frycowego, rze-

mieślnicy-eksporterzy działa­
jący na południu Polski po­
stanowili skrzyknąć się i za­
łożyć klub. Razem przecież
raźniej ,i bezpieczniej.

Chodzi przede wszystkim o

wymianę informacji i do­
świadczeń. szybki dostęp do
najnowszych uregulowań pra­
wnych (tak krajowych jak i
zagranicznych) dotyczących
odpisów dewizowych, przepi-

w domu—

dalej?
byłoby to opłacalne. Liczba
paszportów konsularnych wy­
nosi obecnie 226 tys., podczas
gdy paszportów zwykłych, po­
nad 6 min.

Ą Oświadczenia obywateli
o posiadaniu przez nich środ­
ków na pobyt za granicą bę­
dzie można złożyć na kwestio­
nariuszu paszportowym, bez
potrzeby jego potwierdzania
np. w notariacie.

A W przypadku informacji
o popełnieniu przez obywatela
przestępstwa dewizowego, cel­

sów transportowych, banko­
wych i celnych. Działając ko­
lektywnie można będzie po­
myśleć o stworzeniu banku
informacji, przygotowaniu
kompleksowej oferty ekspor­
towej naszego rzemiosła oraz

prowadzeniu szerokiej dzia­
łalności akwizycyjnej i o

skutecznej reklamie. Klub
plajtuje także organizację ko­
lektywnych wystaw i poka­
zów na międzynarodowych
targach i kiermaszach.

W skład zarządu klubu we­
szli m. in. Mieczysław Fistek
z Tarnowa (szkło gospodar­
cze i ozdobne), Marian Popie-
luch z Zakopanego (pracow­
nia rzeźbiarska), oraz z Kra­
kowa Andrzej Socman (wy­
twórnia kosmetyków „HEAN”),
Andrzej Kita (Zakłady Pro­
dukcyjne Podzespołów Elek­
tronicznych „Akita”) i Jacek
Kucharczyk (wyroby z gu­
my). Lista członków klubu
jest nadal otwarta. (jb)

nego itp., co zgodnie z ustawą
upoważnia w przyszłości do
odmowy wydania paszportu —

decyzje o wydaniu paszportu
na przechowanie w domu będą
mogły być cofnięte, a osoby
takie • będą w trybie admini­
stracyjnym zobowiązywane do
zwrotu paszportu.

A Kontynuowane są prace
nad zmianą przepisów o tzw.

paszportach służbowych tak,
aby w przyszłości ograniczyć
ich liczbę.

A Wszelkie opłaty paszpor­
towe będą od nowego roku
przyjmowane na rachunek
zbiorczy w NBP, jeden dla ca­
łego kraju. Oto jego numer:

IV Oddział Miejski NBP w

Warszawie 1065-13-249-61.
(PAP)

Fundacja
„Wody Bałtyku44

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Polska. Jego realizacja wyma­
ga jednak ogromnych środ­
ków na zakup i instalację nie­
zbędnych maszyn f urządzeń.
Celem fundacji jest wspieranie
— finansowe i rzeczowe —

przedsięwzięć w tej dziedzinie.
Myślimy m. in. o kupnie j in­
stalacji kontenerowych oczy­
szczalni ścieków i uzdatniaczy
wody pitnej w nadbrzeżnych
miasteczkach i wsiach, 0 spro­
wadzeniu urządzeń do utyliza­
cji śmiecj komunalnych itp.

— W Jaki sposób fundacja
zamierza uzyskiwać potrzebne
środki?

Z jednej strony kapitał fun­
dacji stanowić będą darowiz­
ny od osób fizycznych i pry­
watnych. Liczę także, że ini­
cjatywa ta spotka się z odze­
wem również ze strony państw
sygnatariuszy konwencji hel­
sińskiej. Przede wszystkim
jednak zamierzamy prowa­
dzić działalność gospodarczą,
m. in. zajmując się dystrybu­
cją nowoczesnych urządzeń
potrzebnych do ochrony środo­
wiska, i uzyskane w ten spo­
sób środki przeznaczać na re­
alizacją. głównego celu funda­
cji jakim jest

'

oczyszczanie
wód Morza Bałtyckiego.

(PAP)

Heca z
(DUaON(. ZENIE. ZE STR l)
ko za sprawą... kombinezonów.
Przed tym sezonem FIS doko­
nała zmian w parametrach
kombinezonów. Dawniej szyte
były z bardziej przepuszczal­
nych materiałów, toteż w cza­
sie lotu tworzyło się coś w

rodzaju poduszki powietrznej.
To dawało lepsze noszenie.
Od tego sezonu materiały, z

których szyte są kombinezony
mniej przepuszczają powietrza
skoczek uzyskuje w locie syl­
wetkę bardziej aerodynamicz­
ną. Badania wykazały, że
przy skokach na odległość o-

koło 110 metrów, dzięki no­
wym kombinezonom zysk wy­
nosić może nawet do 5 me­
trów! To bardzo dużo!

Oczywiście wszystkie ekipy
wyposażone -zostały w aerody­
namiczne kombinezony jeszcze

kombinezonami
przed sezonem. U nas PZN

złożył zamówienie w COS w

Warszawie, ten przekazał
sprawę Uniwersałowi, który
złożył ofertę w firmie „Desan-
te”. W myśl starego porzeka­
dła, gdzie kucharek sześć....
Mimo ponagleń związku i tre­
nera kombinezony nie nadcho­
dziły do Polski, Okazało się,
że kombinezony choć ponoć
szyte na miarę, zupełnie nie
pasowały na zawodników.
Dopiero znajomy krawiec

przeszywał je całą noc i w

drugi dzień świąt zawodnicy
mogli je po raz pierwszy wy­
próbować na Dużej Krokwi.

. Niestety, pierwszy trening
wykazał, że nasi skoczkowie
źle czują się w nowych kom­
binezonach, po prostu nie czu­
ją ich w powietrzu. Skakali
w nich krócej niż w starych

strojach. Zdegustowani byli
trenerzy i zawodnicy. Co ro­
bić? Czy ostatnie treningi w

Oberstdorfie pozwolą zawod­
nikom na tyle przetestować
kombinezony, iż będą w nich
mogli skakać w piątek? Na
treningach skacze się najwy­
żej po 2—3 skoki, żeby prze­
testować nowe stroję trzeba by
skakać spokojnie przez kilka
dni.

Nie piszę tego wszystkiego
po to, by z góry usprawiedli­
wiać naszych skoczków. Ale
w dzisiejszym sporcie potrze­
bna Jest perfekcja w każdym
elemencie. Nie ma dziś miej­
sca na improwizację, chałup­
nictwo. Dlatego trochę z nie­
pokojem oczekuję jutrzejszego
konkursu.

Zmiany w kadrze koszykarzy
Z dużym zainteresowaniem

oczekiwać należy startu naro­
dowej kadry koszykarzy w

rozpoczynającym się 3 stycz­
nia w hali stołecznej AWF
międzynarodowym turnieju o

Puchar Wyzwolenia Warsza­
wy. Pracujący od niedawna z

reprezentacją trener Arka­
diusz Koniecki świadomy jest
trudności w realizacji podjęte­
go celu — powrotu do euro­
pejskiej czołówki. Niedawne
mecze eliminacyjne do ME’89,
a szczególnie ten przegrany w

Toruniu z Francją, dobitnie
wykazały, że reprezentację
budować trzeba od nowa.

Warszawski turniej nazwać
można początkiem tego proce­
su. Po raz pierwszy trener A.
Koniecki mieć będzie do dys­
pozycji chyba wszystkich naj­
lepszych koszykarzy występu­
jących na polskich parkietach.
Po dłuższej przerwie wrócił

■do kadry Jarosław Jechorek,

który powinien wypełnić lukę
na pozycji środkowego. Słab­
sza postawa w Toruniu Jerze­
go Binkowskiego pokazała ko­
nieczność zastąpienia go młod­
szym zawodnikiem, a Jechorek
mający zresztą znaczny staż w

reprezentacji, brylował ostat­
nio w lidze.

Drugą „nową” twarzą w ka­
drze jest Robert Kościuk.
Młody rozgrywający Stali Bo­
brek pauzował kilka miesięcy
po perturbacjach (zawinionych
w znacznej części przez siebie)
związanych ze zmianą klubu.
Gdy po raz pierwszy powoły­
wany był do reprezentacji, gre
prowadzili w niej inni, bar­
dziej doświadczeni — m. in.
Dariuszowie Zelig j Szczubiał
I na tej kluczowej pozycji
przyszła pora na zmiany i za­
wodnik Stali Bobrek Bytom
ma wszelkie dane by je zająć.

J. Jechorek, R. Kościuk
wspomagani przez J. Koło­

dziejczaka, M. Sobczyńskiego,
H. Wardacha powinni w naj­
większym stopniu decydować
o grze reprezentacji narodo­
wej w tym sezonie. Należy
mieć tylko nadzieję, ż« per­
spektywa ta zmobilizuje za­
wodników do intensywnej
pracy. Na to właśnie liczy tre­
ner Arkadiusz Koniecki, a z

nim sympatycy koszykówki w

całym kraju.
Oto skład kadry „A” na

warszawski turniej: Jerzy Ko­
łodziejczak i Maciej Zieliński
(obaj Śląsk Wrocław), Robert
Kościuk i Mariusz .Sobacki
(obaj Stal Bobrek Bytom),
Henryk Wardach (Zagłębie
Sosnowiec), Czesław Bortnow-
ski i Mariusz Kaczmarek (obaj
Zastał Zielona Góra), Jarosław
Jechorek (Lech Poznań), Ma­
rek Sobczyńsk] (Wisła Kra­
ków), Roman Rutkowski (Hut­
nik Kraków), Jarosław Zys-
kowski i Marek Olesiewicz
(obaj Gwardia Wrocław).

Trzech krakowian
w pierwszej dziesiątco

„Skrzydlata Polska” trądy*
cyjnym zwyczajem opubliko­
wała listę 10 - najlepszych
sportowców w dyscyplinach
lotniczych. W 1988 r. na czo­
łowych miejscach uplasowali
się piloci samolotowi, którzy
zdobyli niemal wszystkie me­
dale w mistrzostwach świa­
ta rajdowych i wszystkie w

mistrzostwach Europy w la­
taniu precyzyjnym. W pierw­
szej dziesiątce znalazło się 8
krakowian.

Ota lista najlepszych „Skrzy­
dlatej Polski”:

1—2. Wacław Nycz (Aero­
klub Rzeszowski) i Włodzi­
mierz Skalik (A. Częstochow­
ski) — sport samolotowy, 3.
Ryszard Michalski (A. Łódzki)
— sport samolotowy, 4. Ja­
nusz Trzeciak (A. Rzeszow­
ski) — szybownictwo. 5. Bro­
nisław Malczyk (A. Krakow­
ski) — modelarstwo lotnicze.
6. Stefan Makne i Grzegorz
Antkowiak (A. Poznański) —

sport balonowy, 7. Marian
Wieczorek (A. Krakowski) —

sport samolotowy, 8. Witold
Tendera (A. Rybnickiego O-
kręgu Węglowego) — mode­
larstwo kosmiczne, 9. Krzy­
sztof Lenartowicz (A. Kra­
kowski) — sport samolotowy,
10. Janusz Centka (A. Le­
szczyński) — szybownictwo

Konkurs jest, deklaracji nie ma
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) szefa banku, w którym chcą stolicy (!). Identyczna informa-
wkłady imienne osób' fizycz- złożyć swoje pieniądze, nie cja dotarła . też do Tarnowa.
nvch wpłacone lub już zgro- mają pokrycia, to wiarygod- Ile jeszcze takich teleksów ro-

madzone na: obiegowych ksią- ność tej instytucji staje pod zesłano po całym kraju — nie
teczkach oszczędnościowych, znakiem zapytania. wiem, ale mam prawo pęzy-
rachunkach oszczędnościowo- W redakcji „GK” rozdzwo- puszczać, że sporo. Prezes
rozliczeniowych, książeczkach niły się telefony. Niektórzy Krzak wprowadził w błąd ty-
SKO i książeczkach z hasłem nawet przychodzili do nas — siące osób. Pracownicy kie-
„Gómik”. myląc sąsiadujące z sobą bu- rowanej przez niego instytucji

Warunkiem przystąpienia do dynki — i żądali wyjaśnień, zapłacą za to dodatkowym
konkursu jest złożenie (do Przypadek sprawił, że podczas wysiłkiem organizacyjnym,
końca stycznia 1989 r.) odpo- mojej wczorajszej rozmowy z spiętrzeniem pracy, kłopotli-
wiedniej deklaracji. I tu za- I zastępcą dyrektora krakow- wym tłumaczeniem się pode-
czyna się problem — urzędni- skiego oddziału PKO mgr. nerwowanym ludziom. Cóż,
cy bezradnie rozkładają ręce Józefem Wierzbickim, do jego szef banku wie, że klieną i
— Nic nie wiemy! Deklaracji gabinetu przyniesiono teleks tak grzecznie ustawią się w

nie ma! Ludzie denerwują się z Warszawy, w którym poin- kolejce przy kasie. Wszak gra
1 mają rację. Jeżeli słowa wy- formowano, że owe nieszczęsne idzie o duże pieniądze,
powiedziane publicznie przez deklaracje są do odebrania w... ANNA SIBISTOWTCZ

Pomyłka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ciąży, a demonstranci, głów­
nie kobiety, wołali bojowni­
czo „zwyciężymy”. Nad prze­
biegiem demonstracji czuwali,
policjanci w trzech samocho­
dach.

I wszystko odbyłoby się bez
rozgłosu, gdyby nie fakt, że
mieszkankami pikietowanego
domu okazały się... zakonnice.
Na wieść o tym uczestnicy
demonstracji natychmiast zwi­
nęli transparenty i czym prę­
dzej zaniechali kontynuowa­
nia akcji. Później okazało się,
że organizatorzy protestu po­
mylili adresy, biorąc dom za­
konny sióstr za prywatną kli­
nikę, w której dokonuje się
zabiegów przerywania ciąży.

(PAP)

Ciekawostki
Najlepszy przyjaciel

— żona

Po nieudanym sezonie 1987
wielu ludzi postawiło już
krzyżyk na znakomitym ra­
dzieckim pływaku Władimi­
rze Salnikowie. Miał > on kło­
poty z zakwalifikowaniem się
do reprezentacji ZSRR. Dziś,
już po świetnym występie w

Seulu, tak wspomina te cza­
sy: „W całej karierze mia­
łem dwa fatalne sezony —

1985 i 87. ’ W 85 przeplatały
się ze sobą choroby i kontu­
zje. Rok później myślałem
już, że wszystko wraca do
normy, poprawiłem . nawet
rekord świata na 800 m, ale
przyszło zagadkowe dla mnie
do dziś załamanie formy. Nikt
już we mnie nie wierzył. I
nie wiem co by się stało, gdy­
by nie żona Marina, która
została także moją tr.enerką.
To, czego dokonałem w Se­
ulu jest jej zasługą” — po­
wiedział Salnikow.

Sportowe wydarzenia
1989 roku

Poolimpijski rok 1989 boga­
ty będzie w międzynarodowe
imprezy sportowe najwyższej
rangi. Wśród najważniejszych
jest 18 mistrzostw Europy i 28
mistrzostw świata, uwzględ­
niając oczywiście popularne
dyscypliny sportu znajdujące
się w programie Igrzysk O-

Jimpijskich. Zainteresowanie
kibiców wzbudzą na pewno

narciarskie mistrzostwa świa­
ta w Lahti, mistrzostwa łyż­
wiarzy figurowych w Paryżu,
halowe mistrzostwa świata
lekkoatletów w Budapeszcie,
kolarskie mistrzostwa świata
w okolicach Lyonu. MŚ kaja­
karzy w Płowdiw, wioślarzy
w Bied, pięściarzy w Moskwie

czy gimnastyków w Stuttgar­
cie. Z ważnych wydarzeń ży­
cia sportowego wymienić tak­
że trzeba Europejską Konfe­
rencję Sportu w Sofii.

Z hokejowych tafli
A W St. Gervais rozpoczął

się „Turniej Mont Blanc” w

hokeju na lodzie. Pierwszego
dnia tej imprezy Norwegia
wygrała z Szwajcarią „B”
2:1 (0:0, 0:0, 2:1), a NRD zwy­
ciężyła Francję 5:1 (2:0, 3:1,
(0:0).

& Po dwóch dniach tur­
nieju hokeja na lodzie o Pu­
char Spenglera w Davos pro­
wadzi Team Canada przed
Kryliami Sowietów Moskwa,
Renforce Davos i zespołem
USA po 2 pkt. oraz VSZ Ko­
szyce — 0 pkt. W drugim dniu
niespodziankę sprawili hokei­
ści Davos wygrywając z Ko­
szycami 4:3 (1:1, 3:0, 0:2).

A W meczu o trzecie miej­
sce turnieju hokeja na lodzie
we Frankfurcie n. Menem
Sparta Praga pokonała EC
Bad Nauheim 5:2 (2:0, 1:1, 2:1).

TKKF zaprasza

o Ognisko TKKF „Jędruś”
zaprasza młodzież (do lat 17)
na turniej tenisa stołowego, w

czwartek 29 grudnia, początek
o godzinie 16. Zapisy przed
imprezą na ul. Kapelanka nr 24.

O Podgórskie TKKF organi­
zuje otwartą ligę szachową a-

matorów. Zgłoszenia codzien­
nie w Ognisku „Michałek”, ul.

Bałuckiego 9 (telefon 66-05 -82)
do3I1989r.

O Ognisko TKKF „Promień”
organizuje gimnastykę dla pań
i panów z nadwagą. Zgłoszenia
codziennie (godz. 16—19) w

Szkole Podstawowej nr 28, ul. ■
Limanowskiego 62, tel. 66-17-34.

(g)

Sensacje w Paryżu
Pod znakiem sensacji odby­

wa się w Paryżu międzynaro­
dowy turniej noworoczny w

koszykówce mężczyzn. W fi­
nale tej imprezy nie wystąpią
finaliści Igrzysk Olimpijskich
w Seulu — ZSRR i Jugosła­
wia.

Po niespodziewanej porażce
wicemistrzów olimpijskich —

Jugosłowian z Izraelem
(105:106), o Jeszcze większą

sensację postarali się gospoda­
rze turnieju — Francuzi. x Po
zaciętej grze pokonali repre­
zentację Związku Radzieckiego
93:92 (41:46). Goście, choć wy­
stąpili bez Arwidasa Sabonlsa,
mieli w swym składzie wielu
złotych medalistów olimpij­
skich.

W finale zagrają więc re­
prezentacje Francji i Izraela,
a o 3 miejsce ZSRR z Jugosła­
wią.

W kilku wierszach

<0 W Zagrzebiu odbyło się
losowanie dwóch grup eli-
minacyjnych przyszłorocz­
nych mistrzostw Europy ko­
szykarzy, które odbędą się
20—25 czerwca 1989 r. Wyni­
ki losowania: grupa „A”:
ZSRR Hiszpania, Włochy. Ho­
landia; grupa „B”: Grecja,
Jugosławia, Francja, Bułga­
ria.

O Brązowy medalista
igrzysk olimpijskich Andrzej
Gołota z warszawskiej Legii
został triumfatorem dorocz­
nego challenge’u „Przeglądu
Sportowego”, zdobywając no

raz pierwszy „Złote rękawi­
ce”. Andrzej Gołota zdobył
520 pkt. i wyprzedził Henry­
ka Petricha (Legia) — 465 i
Jana Dydaka (Czarni) — 460

pkt. *

Połów godny
stróża prawa

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Kiedy spławik zniknął pod

wodą, wędkarz pewien, iż na

haczyku ma już obiad, szarp­
nął wędziskiem, wyciągając
złodziejski łup. Na nieoczeki­
wane trofeum złożyły się na­
szyjniki, pierścionki ze szla­
chetnymi kamieniami oraz

bransolety mniejszej warto­
ści.

W opinii policji, złodzieje
najprawdopodobniej wybrali
co cenniejsze przedmioty, a

resztę wrzucili do rzeki. Po­
licja uważa, że różna wartość
wyrobów jubilerskich wskazy­
wałaby na pochodzenie ich z

rozmaitych rabunków.

(PAP)

6 milionów za 5 lat

Wielka nadzieja światowe­
go tenisa Andre Agassi (USA)
podpisał pięcioletni kontrakt

z belgijską firmą Donnay.
Zobowiązał się on do używa­
nia rakiet i toreb marki „Do­
nnay” we wszystkich mię­
dzynarodowych turniejach. W

zamian Agassi otrzyma 6
min dolarów. Podobno teni­
sista w ofertach mógł prze­
bierać do woli. Jego spekta­
kularny awans z 25. na 3.

miejsce w kategorii ATP

spowodował, że sponsorzy u-

stawili się w długiej kolej­
ce...

Kręglarska Liga
Zakładów Pracy

Odbyła się III seria kulania
w grupach I i II mężczyzn i
I gr. kobiet.

Oto wyniki. Kobiety, gr. I:
1. Ęnergoprojekt — 1363 pkt,
2. Unia — 1293, 3. Artigraph
— 1012. Indywidualnie: 1. Wy­
ka (Unia) — 583 pkt, 2. Rach-
wał (Ęnergoprojekt) — 498, 3.
Wątorska (Ęnergoprojekt) —

455.
Mężczyźni, I gr.: 1. ZPT —

1507 pkt, 2. Instytut Odlew.
— 1404, 3. Unia — 1390. Indy­
widualnie: .1. Iwaniuk (ZPT) —

658 pkt. 2. Kornecki (ZPT) —

628, 3. Trojanowski (Instytut
Odlew.) — 494.

Mężczyźni, gr. II: 1. Energo-
projekt — 1704 pkt, 2. Ener­
gia — 1515, 3. Kozłówek —

1352. Indywidualnie: 1. Lusina
(ZPTW 1) — 673 pkt, 2. Wie­
czorek (Ęnergoprojekt) — 600,
3. Kubat (Energia) — 562.

Następne kulanie dziś, star­
tują gr. II kobiety oraz męż­
czyźni gr. III i IV. Oto zesta­
wienie par. Kobiety, godz. 18
Biprostal, godz. 19 Uśmiech
Jesieni — Nowy Bieżanów,
godz. 20 ZPT — Kozłówek.

Mężczyźni, godz. 18 Lajko­
nik II — Uśmiech Jesieni i
Radiotechniczna II — Budo-
stal 10, godz. 19 Radiotechni­
czna I — Biprostal I i PGM
— Lajkonik I, godz. 20 Szpi­
tal Kolejowy — Biprostal II.

(g)

wiańskiego samolotu wszystkie
niezbędne dane o ciśnieniu, wi­
doczności, warunkach pogodo­
wych, kursie, stanie powierz­
chni lotniska. Zgodnie z nor-

mami międzynarodowymi zało-
ką w miejscowości Eczmiadziń 2® powinna potwierdzić pod-
(12 km od lotniska), gdy jego 1

wysókościomierze wskazywały
jeszcze wysokość 870 metrów.
Ustalono także, że w ostatniej
chwili P. Marinkowić próbo­
wał uniknąć zderzenia ściągną­
wszy drążek sterowy na sie­
bie. Jednakże było już za pó­
źno.

Ciśnienie 685 mm, które za­
gwarantowałoby prawidłową
informację o wysokości lotu,
załoga powinna ustawić na wy-
sokościomierzu podczas zbliża­
nia się do lotniska. Nie uczy­
niono tego, co w rezultacie do­
prowadziło do tragicznego za­
kończenia lotu.

W ustalonym kanale radio­
wym przekazywano w języku
angielskim załodze jugosło’-

Źle ustawiony wysokościomierz
(l)OKONCZENIE ZE SIR I)
dził przewodniczący komisji
badającej przyczyny katastro­
fy, zastępca przewodniczącego
Państwowego Nadzoru Lotni­
czego ZSRR Rudolf Tejmura-
zow, analiza działania apara­
tury pokładowej wykazała, że
na stanowiskach obu pilotów,
na żadnym z barometrycznych
wysokościomierzy nie została
ustawiona wielkość QFE — 685
mm (ciśnienie w porcie lotni­
czym Ewartnie), Co doprowa­
dziło do fałszywych wskazań
wysokości w stosunku do po­
ziomu lotniska podczas wyko­
nywania manewru schodzenia
do lądowania.

Mówiąc inaczej, załoga pod
dowództwem podpułkownika
Predraga Marinkowicia pilo­
towała samolot opierając się na

zawyżonych wskazaniach wy-

sokościomierzy. Samolot ude­
rzył w most drogowy nad rze-

czas pierwszego seansu łączno­
ści otrzymanie tej informacji.
Jednakże jugosłowiański „yaf-
-312” takiego potwierdzenia nie
dał, a operator lotniska po­
twierdzenia tegó nie zażądał.
Podpułkownik Marinkowić nie
potwierdził również przyjęcia
informacji QFE — czyli o ciś­
nieniu atmosferycznym na lo­
tnisku (685 mm słupka rtęci).

Przyczyny tej sytuacji będą
w dalszym ciągu wyjaśniane
przez komisję.

Na miejscu katastrofy zo­
stanie postawiony pomnik ju­
gosłowiańskich lotników, któ­
rzy zginęli niosąc pomoc ofia­
rom trzęsienia ziemi w Arme­
nii. (PAP)

E
s

UWAGA
CZYTELNICY!

Express Lotek
1, 17, 35, 39, 41

Super Lotek

8, 12, 18, 24, 33, 36, 43

Straty i zyski krakowskich zapasów

W najnowszym, noworocz­
nym numerze „Studenta”, któ­
ry właśnie trafił do kiosków,
polecamy Czytelnikom szopkę
autorstwa ZYGMUNTA MO-
SZKOWICZA (teksty) i MAR­
KA NYCZA (rysunki). Pole­
camy, bo szopka to dowcipna
i mądra zarazem, szopka, w

której charakterystyczny dla
tego gatunku twórczości „czę­
stochowski rym” nie wyelimi­
nował refleksji nad czasami,
w których żyjemy Szopka, w

której ksiądz z sekretarzem,
chłop z inteligentem, student
z wojskowym i anioł z inte­
lektualistą — jej bohaterowie
— satyrycznym wierszem wy­
powiadają się na temat na-

izej zagmatwanej rzeczywi­

„SludeM” zaprasza do szopki
stości. A wszystko to po to,
jak zachęca autor: „Jak tra­
dycja każę stara / stańmy tu­
taj bracia kołem / podumaj­
my choć przez chwilę / nad
tym naszym polskim stołem”.

Refleksja „nad tym stołem”
widoczna jest nie tylko w

szopce. Dotyczy także in­
nych obszarów życia społecz­
nego. Widzimy ją w nauce od
lat najmłodszych — pisze o

tym w nieco ironiczny spo­
sób BOGUMIŁ KURYŁCZYK
w materiale Szkolna wersja
patriotyzmu” — iw szeroko

rozumianej kulturze. .Tej, w

sposób literacki, odnoszącej
się do socjalistycznej rzeczy­
wistości z „okresu błędów i

wypaczeń” (bardzo interesu­
jący i ostry wywiad Marka
Hłaski dla „L’Express" — do­
tychczas w naszym kraju nie
publikowany). Lektura tych
materiałów być może ułatwi,
przynajmniej częściowo, zro­
zumienie czasów obecnych.

Zazwyczaj na okres świąte­
czny wiele tygodników pro­
ponuje też materiały nieco
lżejsze, zarówno w formie jak

— Jaki jest obecny stan
krakowskich zapasów? — py­
tam prezesa Okręgowego
Związku Zapaśniczego ADA­
MA ZAŁUCKIEGO.

— Działa 6 sekcji zapaśni­
czych. W stylu wolnym są to
Świt Krzeszowiee, Puszcza

Niepołomice i Meliorant Kra­
ków, a w stylu klasycznym:
Bieżanowianka, Garbarnia i
Dalin Myślenice, W tym roku
ponieśliśmy niestety pewne
straty, zawiesiły swa działal­
ność sekcje w Prądniczance,
Rabie Dobczyce. Szczególnie
zaskoczyła nas decyzja tego
pierwszego klubu. Liczymy
jednak, że Prądniczanka, gdy
otrzyma nową halę, -która mia­
ła być przeznaczona w części
dla zapaśników, reaktywuje
swą sekcję, Klub ten ma

przecież bogate tradycje w tej
dyscyplinie sportu i nie po­
winien o tym zapominać. Fo
Otrzymaniu hali Prądniczanka

> będzie miała b. dobre warun-

j ki szkoleniowe dla zapasów
uiozszy uuu zi), lecz za w. i liczymy, że je wykorzysta,
grubszy (24 strony) i — jak | —Które sekcje działają naj-
widać ■— ciekawszy.. lepiej, a które nie spełniają

(dał) nadziei?

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod
21-22-69. W godz.
sobiście — Dział
z Czytelnikami,
Wielopole 1, ni
302.

numerem

16—17 o-

Łączuości
Kraków,
p., pok.

1 treści. Tak jest i w najnow­
szym „Studencie”, z którego
polecamy reportaż JAROSŁA­
WA ARMATYSA „Przyjaciel
z ogłoszenia”, poruszający
problemy środowiska homo­
seksualistów oraz przygotowa­
ny specjalnie — dla miłośni­
ków karate — wywiad z dr.
Garcią Lopezem zatytułowany
„Sztuki walki”. Ponadto: por­
cja frywolnego seksu w wy­
daniu Fanny Hill i ostatnia
już część biografii Led Zep­
pelin. Warto więc sięgnąć po
najnowszy numer „Studenta”
który jest wprawdzie nieco.i,
droższy (100 zł),‘ leczza toi

— W stylu wolnym na wy­
różnienie zasługuje świt Krze­
szowice, który utworzył sek­
cję dopiero kilkanaście mie­
sięcy temu. Trenuje tu około
100 chłopców w dwóch szko­
łach podstawowych w Zalasiu
i Woli Filipowskiej. Klub ma

dobre warunki finansowe. Jest
to sekcja perspektywiczna 1

wiąźemy z nią duże nadzieje.
Natomiast w Puszczy Niepo­
łomice są fatalne warunki tre­
ningowe, klub nie ma maty i
młodzież trenuje na „gołym”
parkiecie. Przedłuża się tu

niestety remont budynku „So­
koła”. W tej sytuacji trudno
wymagać wiele od trenerów
i zawodników. Meliorant tak
że boryka się z kłopotami Za­
paśnicy usunięci zostali z sali
Technikum Melioracji Wod­
nej i musieli się przenieść do
szkoły w Kaszowie. Sekcja
była bliska rozwiązania, ale
na szczęście jeszcze działa.
Liczymy, że Rada Wojewódz­
ka LZS przyjdzie młodym za­
paśnikom Melioranta z pomo­
cą.

— Znacznie lepiej spisują
>•

się chyba sekcje stylu klasy­
cznego?

— To prawda, odnosimy tu
też najwięcej sukcesów. Na
ostatniej Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie Młodzieży krako­
wianie zdobyli kilka punkto- da Wojewódzka „Start”, Gar­

barnia, a także restauracja
„Pstrąg” w Zakopanem oraz

rodzina Bajorków. Szukamy
więc sponsorów wszędzie gdzie
się da. I jak dotąd ich znaj­
dujemy.

— Jakie są perspektywy
krakowskich zapasów?

— Staramy się utworzyć no­
wą sekcję przy „Wawelu”.
Klub wyraził już na to zgodę.
Pomoc finansową obiecała
Krakowska Federacja Sportu
i wszystko wskazuje na to, że

moc Chłopska” Michałowice i
naczelnik Urzędu Gminnego
w tej miejscowości, Zrzesze­
nie Transportu Prywatnego w

Krakowie, Techniczna Spół­
dzielnia Pracy „Dajwór”, Ra-

wanych miejsc, zabrakło do
szczęścia tylko medalu. Naj­
większe postępy poczynili o-

statnio zawodnicy Garbarni.
Sukcesy odnoszą również za­
paśnicy Bieżanowianki, ale li­
czyliśmy na bardziej dynami­
czny rozwój tej sekcji. Nato­
miast w Dalinie Myślenice
wyniki są niestety słabsze niż
się spodziewaliśmy.

—■Co robicie, aby spopula­
ryzować zapasy?

— Nasze możliwości finan­
sowe są skromne, ale udało uda nam się _te zamierzenia
nam się wprowadzić do ka­
lendarza imprez ogólnopolski
turniej im. Bajorka (styl kla­
syczny) oraz zawody o Pu­
char Dni Krakowa (styl wol--
ny). W organizowaniu tych
imprez pomagają nam różne
instytucje, a także osoby pry­
watne. I tak np. w turnieju
im. Bajorka fundatorami na­
gród byli m. in. GS „Samopo-

sfinalizować. Powstałyby tu
warunki prowadzenia zespołu
seniorów, którego, jak dotąd,
nie ma w Krakowie. Pracę
szkoleniową w innych klubach
kończy się bowiem na etapie
juniora Staramy się także po­
większyć liczbę trenerów, któ­
rych ciągle brakuje, ale nie
jest to sprawa łatwa.

T.a
t



CZWARTEK, 29 GRUDNIA 1988 R. — NR 304 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Pływaj razem z nami! j
POLSKIE BIURO PODRÓŻY

„ORBIS" |

w Nowej Hucie

proponuje Państwu

rejsy po DNIEPRZE |
na trasie Kijów — Odessa — Kijów

w kwietniu i maju 1989 w cenie 170 tys. złotych S
Z „Orbisem” Nowa Huta można także popłynąć pro- i

mem „Rcgalin” do Hamburga i Kopenhagi w dniach g
1—6 lutego 1989. Kabiny 2- i 3-osobowe w cenie 34 |
USD i 195.800 zł oraz 34 USD i 203.200 zł. K

Zgłoszenia i informacje: Nowa Huta, os. Centrum B, fi

bl. 8, tel. 44-22-31. K-13469 M

PRZETARGI

KUPNO
CYKLINOWANIE, ■laikierowanie.
Rachunki, gwarancja. Inż. Kusiak,
tel. 66-42-67. g-49874

KUPLĘ piec e.o. Mora, czeski.
Oferty 51638 „Prasa” Kraków, Wi-
ilna 2.

PRZEDWOJENNY dobry obraz, fi­
gurę z brązu, porcelanę — kuplę.
Janina Matusewlcz, Olsztyn, Pana
Tadeusza 4/18, tal. 23-31-78.

STARE meble, srebra, porcelanę,
żyrandole, obrazy, Inne starocie —

kuplę. Oferty „10204” Biuro Ogło­
szeń, Rzeszów. K-1238T

FIRMA tapicerska ze Swarzędza —

wykonuje komplety wypoczynko­
we na zamówienie. Wystawa wzo­
rów i przyjmowanie zamówień ,w
każdą środę, w godz. 9—15. Zakli­
czyn nad Dunajcem, Malczewskie­
go 29. T-49568
—------ *--------- ------ --- —----- ---- -----

UKŁADANIE,
'

cykllnoWanie, la­
kierowanie (nietoksyczne — tylko
3 dni karencji) — Kałuzińskl, tel.
43-04-80. g-55370

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Młoda Gwardia**
w Czechach 32-090 Słomniki, w/m krakowskie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
1. ciągnik C-360, rok produkcji 1978, stopień zużycia 30%, ce­

na wywoławcza 1.120.000 zł

oraz W PRZETARGU NIEOGRANICZONYM sprzeda:
1. koparkę K-406, rok produkcji 1975, stopień zużycia 70%,

cena wywoławcza 1.732.000 zł
2. samochód Tarpan, rok produkcji 1986, stopień zużycia 25%,

cena wywoławcza 1.402.000 zł
3. samochód Nysa, rok produkcji 1978, stopień zużycia 75%,

cena wywoławcza 467.0’00 zł
4. silnik S-21, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 103.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12 I 1&89 r. o godz. 10. Przy­
stępujący do przetargu ograniczonego winni przedłożyć za­
świadczenie opłaty podatku gruntowego.

Uczestnicy winni wpłacić wadssim w wysokości 10% ceny
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spół­
dzielni.

Sprzęty oglądać można w godz. 7—15 w siedzibie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
K-12398

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

29.

30.

31.

32.

33.

SPRZEDAŻ
RÓŻNE

nr rej. KAB T7U, eena

1978,

1979,

1977.

nr

nr

nr

rej. KAA-097X,

rej. KAA 091X,

rej. KAA 108X,

241X,

KAA

cena wywoław-

rej. KAB 426D.

rej. KAF 416S.

PIEC gazowy 2,2 ml — sprzedam.
Tel. 55-04-82, po godz. 16. g-56899
POLECAM wyroby z texasu. Pe-
tri, Łódź, tel. 51-50-17 . K-12770

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak”. .Mąezyński,
Warszawa. Koszykowa 30. telefon
29-93 -17 . K-8637

SPRZEDAM koparkę „Białoruś”,
pełnosprawną ,rok produkcji 1985.
Raba Wyżna 256, Spytkowice tel.
32 P-266

MAZURY latem za pobyt zimą w

górach. Pałczyńscy. Olsztyn, Ma­
łeckiego 3/20. K-12923

SPRZEDAM Ładę 210S, 1984, oraz
dwa ciągniki własnej konstrukcji,
niewykończone. Babiński, Rabka,
ul, Kilińskiego 29a. P-264

PENSJONAT na 30 osób wynajmę
na sezon letni — w Darłówku. ul.
Marynarska 36, tel. 21 -92, P-154

C-360 sprzedam. Bronisław Sta­
churski, Pielgrzymka 126, woj. kro­
śnieńskie. . P-262

NARTY zjazdowe, nowe — sprze­
dam. Augustyn Ruciński, Łężyny
128, woj. krośnieńskie. P-261

„DOROTA”, 68-206 Mirostowice,
skrytka 10 - oferty matrymonial­
ne Mur krajowych, zagranicznych.
PRZEPRASZAM 2 taksówkarzy za

zajście na Starym Kleparzu w

dniu 19 XI 1988 r. o godz. 14. Jan
Nalepa, Kraków, os. Piastów 51/11.

Fabryka Maszyn Wiertniczych 1 Górniczych „GLINIK” w Gor­
licach, ul. Michalusa 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy Kamaz-5320, nr podwozia 89311, nr

silnika 216767, rok produkcji 1981, zużycie 80%, cena wy­
woławcza 1.147.000 zł

— samochód Star A-29 Osinobus, nr podwozia 80568, nr silni­
ka 66816, rok produkcji 1981, zużycie 70%, ceną wywoław­
cza 570.000 zł

— żuraw na podwoziu samochodu Ził-130 E, typ KS-2561 D, nr

podwozia 1330075, nr silnika 011-3194, rok prod. 1977,
udźwig 6.3 t, zużycie 70%, cena wywoławcza 2.400.000 zł

— przyczepę czterokołową typ D-50, nr ramy 43848, rok prod.
1974, zużycie 75%, cena wywoławcza 212.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12 I 1989 r. o godz. 10 w sali
konferencyjnej Fabryki.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpó­
źniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać w bazie transportowej Przedsiębior­
stwa w dni robocze.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be?, obowiąz­
ku podania przyczyny.

£-12517

34.

35.
►

36.

37.

38.

39.

40. 807P, cena wy-

SPRZEDAM ciągnik Ursus C-360.
?o remoncie kapitalnym. Roman

orończak, Grodzico 5, 59-525 No­
wa Wieś Grodziska, woj. legnickie.

A-193

NIERUCHOMOŚCI

MAŁY pawilon lub lokal własno­
ściowy użytkowy, w dobrym punk­
cie — kupię. Warszawa tel. 11-50-95.

USŁUGI

SZLIFOWANIE parkietów — Cheł­
miński, tri. 44-89-40. g-54663

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU

ZAGRANICZNEGO

„POLSERVICE”
00-950 Warszawa

ul. Chałubińskiego 8

kupi
od właściciela lub przez
uprawnione biuro pośred­
nictwa — budynek na ce­
le wczasowe (5—15 pokoi).

K-13058

W związku z zaistniałym wypadkiem samochodowym w

dniu 22 listopada 1988 r. w miejscowości Mokrzyska —

wszystkim, którzy nieśli mi pomoc serdecznie dziękuję.
Również gorąco dziękuję Lekarzom, Pielęgniarkom z Od­
działu Chirurgicznego Szpitala-w Brzesku-Okoclmiu, skła­
dając życzenia Szczęśliwego Nowego Roku.

TADEUSZ WIS z Krakowa z ŻONĄ i CÓRKĄ

AR-Kraków RZD-Mydlniki, ul. Balicka 253 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO w dniu 12 T 1989 r.

o godz. 9 sprzeda następujące sprzęty:
1. ciągnik C-360, cena wywoławcza 1.322.250 zł
2. przyczepę D-35, cena wywoławcza 87.250 zł
3. przyczepę D-35, cena wywoławcza 87.250 zł
4. dmuchawę do siana T-209, cena wywoławcza 22.600 zł
5. bronę aktywną U-272, cena wywoławcza 48.950 zł
6. kolumnę parnikową H000, cena wywoławcza 254.800 zł
7. ciągnik C-385, cena wywoławcza 900.000 zł
8. przetrząsaczo-zgrabiarkę, cena wywoławcza 31.250 zł
9. dmuchawę do ziarna, cena wywoławcza 16.260 zł

10. wał kolczatkę, cena wywoławcza 6.250 zł
11 kompresor, cena wywoławcza 30.000 zł
12. obsypnik kopców, cena wywoławcza 48.000 zł

Poz. 1—6 oglądać: Kraków, ul. Balicka 253
Poz. 7 oglądać: Gosp. Garlice, gm. Zielonki.
Poz. 8—12 oglądać: Gosp. Prusy, gm. Kocmyrzów.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej w kasie RZD-Mydlniki. ul.
Balicka 253.

K-12529
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO =

BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Kraków, ni. Halicka 9. teł, 21-29-80

ZATRUDNI ]
□ kierownika Zakładu Produkcji Przemysłowej
O energetyków I mechaników do pracy w dziale Me- -

chanlczno-Ehergetycznyip g
□ pracowników budowlanych (w żym elektryków) do

pracy na budowach •'

.. K-11261 =
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AKADEMIA ROLNICZA IM. H. KOŁŁĄTAJA
w Krakowie

informuje, że w ramach powołanej w uczelni Wszech­
nicy Rolniczej uruchomione zostaną z dniem 20 lute­
go 1989 studia otwarte w zakresie ekologicznych
podstaw produkcji rolniczej. Zajęcia na studium trwać
będą dwa semestry. Studium dostępne jest dla wszys­
tkich, którzy interesują się produkcją żywności w stre­
fach ekologicznie zagrożonych. Podania należy składać
do 20 stycznia 1989 r. w Dziale Nauczania, al. Mickie­
wicza 21, pokój 121. Ilość miejsc jest ograniczona.

K-13368
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1
POWSZECHNA

AGENCJA HANDLOWA
PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTWOWE
w Warszawie, ul. Tamka 38

i

Muzeum Narodowe w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 12

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie mebli magazynowych na zbiory grafiki, zgo­
dnie z projektem znajdującym się w dziale grafiki w oddziale
„Zbiory Czartoryskich” przy ul. Św. Jana 19.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w refe­
racie gospodarczym przy ul. Manifestu Lipcowego 14 I p, do
dnia14II1989r. '

.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 18 II 1989 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-13026

Zakład Usługowo-Produkcyjny przy GZRKiOR w Czarnej Tar­
nowskiej sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO następujące sprzęty rolnicze:
— ciągnik C-360 — cena wywoławcza 771.120 zł
— kombajn zbożowy Z-056 — cena wywoławcza 2.085.600 zł
— 2 kosiarki rotacyjne — cena wywoławcza 123.200 zł
— bronę talerzową — cena wywoławcza 44.050 zł
— bronę zębową — cena wywoławcza 6.494 zł
— wiązałkę ciągnikową — cena wywoławcza 144.550 z?
— pług ciągnikowy U-023 — cena wywoławcza 29.870 zł
— kopaczkę elewatorową — cena wywoławcza 87.344 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12 I 1989 r. o godz. 10 w Za­
kładzie Usługowo-Produkcyjnym w Czarnej Tarnowskiej woj.
tarnowskie.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Biorący udział w przetargu winni okazać aktualny nakaz
płatniczy podatku gruntowego lub zaświadczenie z Urzędu
Gminy stwierdzające że są rolnikami.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kasie ZUP w Czarnej do
godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

* K-12994

Ś

poszukuje kandydata na stanowisko
dyrektora

Oddziału PAH w Krakowie

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe (preferowane wykształcenie

. ekonomiczne, prawnicze)
.

— staż pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na sta­
nowiskach kierowniczych

— wiek do 50 lat

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Dział Spraw Pracowniczych, adres j.w., tel. 27-50-61,
wewn. 256. K-13145

9
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NACZELNIK MIASTA BOCHNI

zawiadamia, że projekty list przydziału mieszkań loka­
li zamiennych, zastępczych oraz zamian z budownic­
twa rad narodowych na rok 1989 są podane do publi­
cznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicy
ogłoszeń tut. Urzędu. i

K-13325

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu Urządzeń
Odlewniczych ..PEMOD” w Myślenicach

zatrudni natychmiast
□'Ślusarzy
□ SUWNICOWYCH
□ SPAWACZY
□ TOKARZY

□ robotników bez kwalifikacji do pracy w transporcie
wewnętrznym i magazynie
Bliższych informacji udziela Dział Pracowniczy

„Pemod”. tel. 20-333 wewn. 125. K-10563

miiweejeiiiu
Auto-Moto-Ekspert-Serwls Spółka Inżynierska z 0.0. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Wielka Skotnica 113, tel. 225-862 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż pojazdów i zes­
połów samochodowych:

1. Star 28 Osinobus, rok prod. 1975, nr rej. KAD 254R, cena

wywoławcza 700.000 zł
2. Tatra 148 SI wywrotka, rok pród. 1977, nr rej. KAA

474N, cena wywoławcza 1.500.000 zł
3. Tatra 148 SI wywrotka, rok prod. 1979. nr rej. KAB

768H, cena wywoławcza 1.600.000 zł
4. Tatra 148 SI wywrotka, rok prod. 1976, nr rej. KAB

751N, cena wywoławcza 1.700.000 zł
8. Jelcz Steyer 3W 640 wywrotka, rok prod. 1980, nr rej.

KAC 937K, cena wywoławcza 2.200.000 zł
6. Jelcz-Steyer 3W 640 wywrotka, rok prod. 1976, nr rej.

KAB 674E, cena wywoławcza 1.800.000 zł
7. Tatra 813 ciągn. balast., rok prod. 1981, nr rej. KAD 958D,

cena wywoławcza 1.700.000 zł
8. Tatra 813 ciągn. balast., rok prod 1931, nr rej. KAD 476D,

cena wywoławcza 1.500.000 zł
9 przyczepa P300 niskopodw. 30 t, rok prod. 1980. nr rej.

KAF 629R, cena wywoławcza 500.000 zł
10. przyczepa P300 niskopodw. 30 t, rok prod. 1980, nr rej.

KAC 679K, cena wywoławcza 700.000 zł
11. Tatra 148 S3 wywrotka, rok prod. 1976, nr rej. KAD 497V,

cena wywoławcza 1.600.000 zł
12. Jelcz 316 skrzyń. 10 t, rok prod. 1978, nr rej. KAA 1S7U,

cóna wywoławcza 1.000.000 zł
13. przyczepa IFA HW6011 6 t, rok prod. 1987, nr rej. KAI

030C, cena wywoławcza 600.000 zł
14. przyczepa IFA HW6011 6 t, rok prod. 1987, nr rej. KAI

029C, Cena wywoławcza 600.000 zł
15. ciągnik C 360, rok prod. 1981, nr rej. KAD 625F, cena wy­

woławcza 1.200.000 zł
18. Białoruś JUMZ6AM, rok prod. 1981, nr rej. KAP 744F,

cena ■wywoławcza 1.200.000 zł
17. Jelcz 316 skrzyniowy, rok prod. 1971, nr rej. KAF 279S,

cena wywoławcza 4.000.000 zł
18. Robur LD 3000 furgon, rok prod. 1983, nr rej. KAD 484N,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
19. Star W 28 wywrotka, rok prod. 1978, nr rej. KAY 449Y,

eena wywoławcza 850.000 il '

43.

A 13 skrzyniowy, rok prod. 1977, nr

wywoławcza 150.000 zł
A 03 skrzyniowy, rok prod. 1966, nr

wywoławcza 500.000 zł
A 28, rok prod. 1978, nr rej. KAD 414P, cena wywo-

rej. KAD 143B.

rej. KAB 942N

10. przycz. dłuż. HL 8011 S t, rok prod. 1977, nr rej. KAE
093D, cena wywoławcza 300.000 zi

21. Polski Fiat 126p, rok prod. 1983, nr rej. KAU 916U, tana

wywoławcza 400.000 zł
Star A 29 skrzyniowy, rok prod. 1968, nr rej. KAF 117R,
cena wywoławcza 600.000 zł
Jelcz 080 autobus,, rok prod. 19Ś1, nr rej. KAD 128V, cena

wywoławcza 1.600.000 zł
przyczepa D 83, rok prod. 1979,
wywoławcza 200.000 zł
Jelcz 706 RTO autobus, rok prod.
cena wywoławcza 1.600.000 zł
Jelcz 706 RTO autobus, rok prod.
cena wywoławcza 1.600.000 zł
Jelcz 706 RTO autobus, rok prod.
cena wywoławcza 1.600.000 zł
Skoda MT4 skrzyniowy, rok prod. 1979, nr rej. KAA
cena wywoławcza 1.800.000 zł
Skoda MTS 24 wywrotka, rok prod. 1979. nr rej.
254X, cena wywoławcza 1.500.000 zł
nadwozie Star 28 furgon (po odbudowie),
cza 350.000 zł
Zuk A 09 skrzyniowy, rok prod. 1971, nr

cena wywoławcza 600.000 zł
Żuk A 13 skrzyniowy, rok prod. 1971, nr

cena wywoławcza 600.000 zł
Nysa, rok prod. 1968, nr rej. KAF 416S. cena wywoławcza
600,000. zł

przyczepa D-50. rok prod. 1976, nr rej. SZ 0361, cena wy­
woławcza 200.000 zł
UAZ 452D, rok prod. 1979, nr rej. KAF 902H,. cena wywo­
ławcza 7’50.000 zł
UAZ 452D, rok prod. 1978. nr rej. KAF 912H, cena wywo­
ławcza 750.000 zł
Steyer K-34, rok prod. 1979, nr rej. KAF 979H, cena wy­
woławcza 8.250.000 zł
KRAZ 257, rok prod. 1980, nr rej. KAC 437N, cena wywo­
ławcza 2.650.000 zł -<

Multicar MZ 410, rok prod. 1978, nr rej. KAA 394F, cena

wywoławcza 450.000 zł
Star 660 MZ, rok prod. 1976, nr ref. KAC
woławcza 650.000 zł

41. Żuk
cena

42. Żuk
cena

Star
ławcza 1.000.000 zł
Star 29 Osinobus, rok prod. 1978. nr rej. KRB 845 S. ce­
na wywoławcza 700.000 zł
Autosan H9-15, rok prod. 1975. nr rej. KRB 301V. cena

wywoławcza 1.900.000 zł ,

'

Skoda 706 MT-4 skrzyniowy, rok prod. ,1976. nr rej. KRB
521E, cena wywoławcza 1.400.000 zł
Steyer 1490 K 29 wywrotka, rok prod. 1979. nr /rej. KAC
064E. cena wywoławcza 3.500.000 zł
VEB ‘

- —

4090.
Jelcz
cena ...

_______ ,____ .....
_

.

50. Skoda MTSR 24 samowył., rok prod. 1980. nr rej. KAC
192Y, cena wywoławcza 1.100.000 zł
Skoda MT ciężarowy — skrzyń., rok prod- 1980, nr rej.
KAC 190Y. cena wywoławcza 1.100.000 zł

skrzynka biegów Star po NG, 3 szt. a 70.000 z!
tylny most Star 28 po NG. 6 szt. a 80.000 zł
tylny most KrAZ balast, (nowy fabr.), 1 szt. a 150.000
silnik UAZ do NG, 6 szt. a 60.000 zł
kabina Ził bez wyposażenia — nowa. 1 szt. a 150.000

skrzynka rozdzielcza Ził, 5 szt. a 25.000 zł
skrzynka biegów Żuk do regen.. 6 szt.. a 15.000 zł
zawieszenie przednie kpi. do regen. Żuk, 14 szt. a 30.000

Przetarg odbędzie się w dniu 12 I 1989 r. o godz. 9 w Miej­
skim Centrum kultury w Mysłowicach, ul. Grunwaldzka 7.

Pojazdy należy oglądać przez trzy dni przed przetargiem
pod niżej podanymi adresami:
— Pojazdy PTSB „Transbud-Sosnowiec” Sosnowiec, ul. Par­

tyzantów 11 można oglądać tylko w przeddzień przetargu
od godz. 9 do 13/ •

— Pojazdy oraz zespoły z KM „Huta-Katowice” można oglą­
dać tylko w przeddzień przetargu. Wjazd na teren Huty
autobusem specjalnym o godz. 9 i 12.

— poz. 1 PTSB „Transbud-Sosnowiec” Oddział Nr 5 Zawiercie,
ul. Polska

— poz. 2, 3, 4 oraz 13 i 14 PTSB „Transbud-Sosnowiec” Oddział
Nr 4 Olkusz, ul. Sławkowska

— poz. 5 PTSB „Transbud-Sosnowiec” Oddział Nr 3 Sosno­
wiec, ul. Nawrockiego 86

— poz. 6 PTSB „Transbud-Sosnowiec” Oddział Nr 1 Chrza­
nów, ul. Oświęcimska

— poz. 7, 8, 9, 10, 11, 12 PTSB „Transbud-Sosnowiec” Oddział
Nr 2 Sosnowiec, ul.Radocha 4 •

— poz. 15—17 Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Przyjaźń”
Będzin-Wojkowice, ul. Długosza 15

— poz. 18 Spółdzielnia Niewidomych „Prodelm” Olkusz, ul.
1000-lecia 1/c

— poz. 19—21 WPK Katowice Zakład Nr 2 Chorzów-Batory.
ul. Inwalidzka 5

— poz. 22—24 OZSM Zakład Transportu Mleczarskiego So­
snowiec, ul. Wojska Polskiego 138

—- poz. 25—30
— poz. 31—34 „Mostostal” Zakład Transportu Będzin, ul. Sie-

mońska ' ■-
— poz. 35—40 KM Huta Katowice
— poz. 41 MPGKiM Siewierz, ul. Krakowska 45a
— poz. 42 Olkuskie Przedsiębiorstwo Budownictwa, Zakład

Transportu Olkusz, ul. Długa
— poz. 43 Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane, Zakład

Eksploatacji Sprzętu Olkusz, ul. Sławkowska 13
— poz. 44, 45 Transbud Nowa Huta; Baza Łęg. Dział Eksportu

pokój nr 30 — przepustka
— poz. 47, 48 Transbud Oddział Nr 2 Dąbrowa Górnicza, ul.

Kasprzaka
— poz. 49 Transportowo-Spedycyjna Spółdzielnia Pracy „Tran-

smot” Katowice, Oddział Olkusz, ul. Słowackiego 9
— poż. 50, 51 KPKS Oddział Będzin, ul. Zagórska 3
— poz. 52—59 Kombinat Metalurgiczny Huta Katowice

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w przeddzień przetargu w kasie AMEKSU Mysłowice, ul.
Wielka Skotnica 113 w godz. 8—16 lub w dzień przetargu w

godz. 7—8 w kasie Miejskiego Centrum Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

Zleceniodawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo wy­
cofania pojazdu lub zespołu z przetargu bez podania przyczyn.

Pozycja J5 dotyczy osób uprawnionych do nabycia ciągni­
ków rolniczych za okazaniem stosownego zaświadczenia.

K-13470

44.

45.

46.

47.

48.

49.

51.

52.
53.
54.
55.

-56.
57.
58.
59.

Nobas (koparka czerpakowa), rok prod. 1978. nr ew.

cena wywoławcza 1.500.000 zł
PR 110 autobus, rok prod. 1982, nr rej. KTG 156H.
wywoławcza 2.600.000 zł

KPKS Oddział Tych#, ul. Fabryczna 2

zł

zł

zł

S PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

„JUBILER”
Oddział Kraków

informuje PT Klientów

o podwyższeniu ceny skupu
złomu złota, sztabek złotych

monet złotych
wynoszą (cena za 1 gram):

Próba
1000

986
960
916
900
750
583
500

1

g Nowe ceny skupu złota

ZŁOM ZŁOTA

3
3

Cena za 1 gram
35.600—
35.100—
34.180—
32.610—
32.040—
26.700—
20.750—

. 17.800—

mają zastosowanie również do

375 13.350—
333 11.850—

S SZTABKI ZŁOTE 1006 39.550—

S* MONETY ZŁOTE
3 NIEUSZKODZONE 1000 43.500—

986 42.890—
. 1 916 •39.850—

9 900 39.150—
9 1
9

750 32.630—

S

£

Ceny skupu
monet złotych

Nowe ceny
1988 r.

Skup 'metal!

Sklep
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep

Nr

Nr

Nr

Nr

Nr

Nr

3001
3002
3003
3019
3021
3012

złomu
uszkodzonych.
skupu złota obowiązują od 1 grudnia

szlachetnych prowadzą nasze sklepy:
— Rynek Główny 39/40
— ul Floriańska 4

— Nowa Huta, os. Urocze, bl. 1
— ul. Szewska 12
— ul Krakowska 18
— Nowy Sącz. Rynek 25

Z okazji Nowego Roku Przedsiębiorstwo Handlo-

wo-Usłupowe „Jubiler", Oddział Kraków, składa swo­
im Klientom. najlepsze życzenia wszelkiej pomyślności
oraz zawsze udanych zakupów w naszych sklepach.

„MORPHON” PRACOWNIA DIAGNOSTYKI
CYTOLOGICZNEJ I HISTOPATOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Gnieźnieńska 7

(Azory — koło pętli autobusowej, dojazd autobusami
116, 130, 138, 173, C)

oferuje usługi w zakresie »

— cytologii ginekologicznej i biologii pochwy (ter­
min wykonania badań — na drugi dzień po po­
braniu materiału)

— diagnostyki histopatologicznej (termin wykonania
badań — do 7 dni od daty dostarczenia materiału)

Oceniamy materiały dostarczone oraz pobrane na

miejscu.
Badania wykonujemy w .terminie ekspresowym!
Laboratorium czynne od poniedziałku do czwartku w

godz. 9—16,30, w piątki 9—13.

GABINET GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY
LEKARZY SPECJALISTÓW
Kraków, uL Gnieźnieńska 7

(Azory — koło pętli autobusowej, dojazd autobusami
116, 130, 138, 173 C)

ofer"uje usługi w zakresie

— kompleksowej opieki nad kobietą ciężarną
— kolposkopii (patologia szyjki macicy)
— pełnej diagnostyki i leczenia chorób kobiecych
— diagnostyki chorób sutka
— organizacji badań profilaktycznych na zlecenie

zakładów pracy

Gabinet Ginekologiczno-Położniczy czynny od ponie­
działku do czwartku w godz. 15—16.30.

K-13095

iiiiiiiiiiiiiimiimimimmmiiiiiiimiiiuiiiiiiimiiiiimiiiiiiFii
= ZAKŁAD USŁUG BIUROWYCH «

- I OPINIODAWCZO-DORADCZYCH PPHiU „HOTUS” S”

a
s
3

Spółki s 0.0.

OFERUJE
osobom fizycznym 1 prawnym

usługi biurowe

■•■jat

w tym:
— pisanie podań
— przepisywanie na maszynie
— tłumaczenia, również przez tłumaczy przysię­

głych
oraz

pomoc prawno-organizacyjną
i ekonomiczną

3
3
3
IS
9

Niedomlckie Zakłady Celulozy w Niedomicach ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
— samochód Fiat-1500 sanitarny, nr rej. TAR-822V, rok pro- ;

dukcji 1983, silnik czterosuwowy, zapłon iskrowy, nr fabry- i
czny 862216, przebieg 55.416 km, stopień zużycia pojazdu i
30%, cena wywoławcza 1.302.000 zł

— samochód marki Autosan H9-03, autobus, nr rej. TAR-778V,
rok produkcji 1975, silnik czterosuwowy, zapłon samoczyn­
ny, nr fabryczny 33557, rzędowy 6, przebieg ok. 350.000 km,
stopień zużycia pojazdu 80%, cena wywoławcza 980.000 zł

— przyczepę samochodową marki SFA, oznaczenie D-47A, nr l
fabr. 80194 ,rok produkcji 1978, stopień zużycia pojazdu I
85%. cena wywoławcza 71.550 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 18 I 1989 r. o godz. 10 w świe­
tlicy zakładowej w Niedomicach.

W razife nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Pojazdy można oglądać w terminie dwóch dni przed rozpo­
częciem I przetargu.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani wpłacić do kasy
zakładu wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej co naj­
mniej w przeddzień I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

w zakresie:
— obsługi wszystkich podmiotów gospodarczych
— problemów mieszkaniowych
— stosunków z urzędami i administracją
— doradztwa podatkowego
Szczegółowe informacje 1 przyjmowanie zleceń:

30-058 Kraków, ul. Dzierżyńskiego 58, tel. 37-33-07,
godz. 13—17.

K-13306

OBWIESZCZENIA

K-12379

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw Wykroczeń
przy Naczelniku Miasta i Gminy Proszowice z dnia 13 paź­
dziernika 1988 r. Nr rej. 310/88, Sikora Tadeusz, syn Józefa,
ur. 12.02.1941 r„ zamieszkały Kraków-Nowa Huta, os. Łuczano-
wiće, ul. Godebskiego 53, obwiniony o to, że w dniu 11 czerwca

1988 r. o godz. 12,30 w miejscowości Kocmyrzów w restauracji
„Gościnna” będąc po spożyciu alkoholu donośnym głosem uży­
wał słów nieprzyzwoitych w obecności personelu oraz konsu­
mentów, powodując zgorszenie w miejscu publicznym, zakłóca­
jąc tym samym porządek publiczny. Ukarany został karą za­
sadniczą grzywny w wysokości 50.000 złotych oraz karą do­
datkową podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wia­
domości w prasie na koszt ukaranego. K-11998

3
3

3
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PRZEMYSŁOWE ZAKŁADY
CHEMII GOSPODARCZEJ „BARWA”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie
1_

zatrudnij nalychmiasl
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
♦ samodzielny referent ds. zaopatrzenia technicz­

nego
❖ specjalista ds. administracji

samodzielna księgowa
specjalista ds. zaopatrzenia

> palacz kotłów wysokoprężnych (wynagrodzenie do
80.000 zł miesięcznie)
mechanik maszyn
tokarz
instalator Instalacji ,przemysłowych + uprawnie­
nia spawacza

aparatowy produkcij mydła (wynagrodzenie do
100.000 zł miesięcznie)
pomocnik magazyniera 4- uprawnienia na obsługę
wózków akumulatorowych
zestawiacz mieszanek i roztworów

♦

♦

♦

♦

♦
Bliższych informacji udziela Dział Kadr Kraków,

Rynek Główny 33. tel. 22-11-00.

i
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Ekipy MPEC w walce z czasem Mamy mało obiektów rekreacyjnych

Pozostałe nieczynne

100 tysięcy ludzi marznie w mieszkaniach

Ostatnio dość często narze­
kaliśmy na pogodę. Zamiast
śnieżnych i mroźnych świąt
mieliśmy ciepło i pluchę? W
tym konkretnym przypadku
należy się z tego cieszyć i
trzymać kciuki, by taki stan

potrwał przez najbliższe kilka
dni. a dokładniej do czasu u-

sunięcia poważnej awarii cie

płowniczej, do której doszło
we wtorkowy poranek. Wła
śnie wtedy wykryto pęknięcie
700-milimetrowego rurociągu
ciepłowniczego magistrali po­
łudniowej dostarczającej cie­
płą wodę do kaloryferów w

mieszkaniach Na Kozłówce, w

Nowym Prokocimiu, Nowym
Bieżanowie i innych osiedlach
na tym terenie. W efekcie o-

koło 100 tys. mieszkańców zo­
stało pozbawionych Ogrzewa­
nia. Aż strach pomyśleć jak
dotkliwą byłaby ta awaria,
gdyby doszło do niej przy
bardzo niskich temperaturach.
I mieszkańcy tej części Pod­
górza j ekipy naprawcze pa­
miętają jeszcze dobrze podob­
ną historię sprzed dwóch lat
(również 100 tys. mieszkańców
miało w swych domach zimne
kaloryfery). Wtedy jednak
warunki techniczne usuwania
awarii były o niebo lepsze niż
teraz. Teraz bowiem rura pę­
kła pod torami tramwajowymi
na bardzo ruchliwej ulicy
Wielickiej (w pobliżu „Polka-
bla”). Najprościej byłoby zam­
knąć ruch i przekopać drogę
wraz z torem wzdłuż ciepło­
ciągu. Z oczywistych powodów
jednak zrezygnowano z tego po­
mysłu. W zamian postanowio­
no zastosować nowatorskie w

Krakowie ; wskutek tego bar­
dzo trudne technicznie rozwią­

zanie — wycięcie rury pod
torami, wyciągnięcie jej i w

jej miejsce wstawienie nowej
Wszystko to brzmi bardzo pro­
sto. jednak w praktyce ozna­
cza to wykonanie wielu, bar
dzo trudnych f skomplikowa­
nych robót. Przekonaliśmy się
o tym wczoraj naocznie, od­
wiedzając wraz z fotoreporte­
rem miejsce usuwania awarii
Od momentu jej wykrycia
nieustannie, na wietrze i w

wodzie, pracują tam ekipy
MPEC, wzmocnione fachowca­
mi z „Instalu” i PZRI. W głę­
bokim wykopie odsłonięty był
ciepłociąg z wyciętym już 25
metrowym kawałkiem rury.
Jej skorodowaną końcówkę
przy niewielkim wysiłku moż­
na było „skubać” gołymi rę­
kami Świadczy to najlepiej o

stanje tego niespełna 20-let-
niego ciepłociągu. Obok spo­
czywały nowe rury, które
przygotowywano do wymiany.
Ta trudna operacja polegać
ma na przepchaniu rurociągu

(13,5-metrowy odcinek ma

wejść pod tory) rurą ochron­
ną ulokowaną w betonowym
kanale przełazowym. Następ­
nie trzeba Jjędzie w tych nie­
słychanie trudnych warun­
kach, w. wypełnionym wodą
kanale pod jezdnią, zespawać
rury. Jak długo to potrwa, czy
wszystko pójdzie jak po ma­
śle, tego nie wie nikt. Wszy­
scy trzymają kciuki i czekają
na pomyślne zakończenie tej
trudnej i skomplikowanej o-

peracji, a zziębnięci mieszkań­
cy podgórskich, osiedlj z nie­
pokojem patrzą na termometr.

Kiedy kaloryfery zaczną
grzać? Nie sposób podać do­
kładnego terminu. Być może

nastąpi to jeszcze dzisiaj. Fak­
tem jest, żę od chwili usunię­
cia awarii potrzeba będzie je­
szcze około 10 godzin na na­
pełnienie magistrali ciepłą wo­
dą.- Miejmy nadzieję, że anor­
malna zima nadal będzie
trwać.

(koź)

Fot. W. Klag

7 kroniki MO
Nici ze świątecznej księżycówki

Święta, święta i po świętach. Ani się obejrzeliśmy a już
po wszystkim. Pozostały tylko wspomnienia. Tak z samych
świąt, jak również z przygotowań do nich. Wspomnienia
z przygotowań na pewno nie są miłe dla 53-letniego Krzysz­
tofa K. z Sułoszowe.i, który — zapewne widząc co się dzieje
przed sklepami monopolowymi — postanowił własnoręcznie
zorganizować sobie coś mocniejszego. Przeszkodzili mu je­
dnak w tym miejscowi milicjanci, którzy wraz z kolegami
po fachu ze Słomnik 19 grudnia nieoczekiwanie odwiedzili
twórcę księżycówki. W trakcie przeszukania mieszkania zna­

leziono u niego aparaturę do pędzenia i 30 litrów zacieru.

Wpadka na stacji PKP

Coraz częściej łupem złodziei padają bagaże podróżnych.
Zwłaszcza, gdy są oni pogrążeni we-śnie. Prawdopodobnie
tak też było w przypadku jadącego w miniony czwartek w

pociągu z Krakowa w kierunku Wieliczki turysty z NRD,
któremu zniknęła torba podróżna zawierająca m. in. aparat
fotograficzny „prakticą” o wartości 850 marek. Miał jednak
szczęście, gdyż złodziejaszek został złapany na stacji Wielicz-
ka-Rynek. Okazał się nim Mirosław G. z Wieliczki, (koź)

Co ma zrobić kobieta,
która zapomniała, że za

parę dni Sylwester, a w

szafie wisi tylko zeszłorocz­
na suknia. Na wycieczkę
do Hofflandu za późno, nie
pozostaje więc nie innego
oprócz wypadu do krakow­
skich sklepów. Kreacje
karnawałowe w najwięk­
szym i zdecydowanie naj­
ładniejszym wyborze ofe­
ruje „MIRAGE" PRZY. UL
MIKOŁAJSKIEJ. We Wto­
rek — tuż po świętach o-

kupowały go prawdziwe
tłumy. Nic dziwnego. O-

gromne wystawy oraz gę­
sto zapełniony wieszakami
sklepik wabił złotem, sre­
brem i czernią. Piękne1 i
prawdziwie eleganckie suk­
nie — wszystkie z nalepką
Sztuki Polskiej i nazwi­
skiem projektanta — arty­
sty plastyka, mogą odstra­
szać tylko ceną: od 70 do
150 tys. zł Wydatek, jtik na

jedną tylko noc — wręcz
absurdalny. astmy za to i
materiały — oszałamiające:^
falbany, draperie, dekolty,

PROGRAM I

8.30 „Domator” .— nasza

poczta
8.35 Domowe przedszkole
9.00 „Teleferie” — kino naj­

młodszych: „Cudowna podróż”,
ode 14; kino TDC „Kłamiesz.
Melito”. ode 4

10 00 DT - wiadomości
; 10.10 „Dempsey i Makepea-
ce, na tropie”, ode 5 pt „Kie­
rowca" - serial prod ang

11.00 „Domator” - rady na

tyczenie
13.30 TTR — prod. rośl„

Najłatwiej... zlikwidować
Mamy w Krakowie ogólnie Fizycznej Urzędu m. Krakowa

dostępnych obiektów sporto- mogłyby wspólnie doprowadzić
wo-rekreacyjnych tyle co kot do remontu tego tak potrzeb-
napłakał. W tej sytuacji wyda- nego obiektu.
wąć by się mogło, że powin- I druga sprawa — korty
niśmy* chronić wszystkie „Alki” przy uL Koniewa. Też
istniejące obiekty, troszczyć wybudowane w pracach spo-
się o ich stan techniczny. Oka- łecznych, korzysta z nich setki
zuje się, że jest inaczej... osób. Tymczasem w sąsiedz-

VV Domu Kultury Kolejarza twie kortów ma powstać blok,
przy ul. św. Filipa S w piwnicy) Czy jednak rzeczywiście musi
od ponad 20 lat czynna była krę- się to odbyć kosztem kortów?

gielnia. Wykonano ją w czy- Ponoć ostatnio zrodziła się
nie społecznym, z obiektu ko- koncepcja, by tak posadowić
rzystalj nie tylko kolejarze i blok, żeby nie zagrażał on kor-
pracownicy Szpitala Kolejowe- tom. Działacze TKKF nie bar-
go, ale także młodzież z oko- dzo W to wierzą. Podaje się
licznych szkół, w tym także'przykład Garbarni, którą kie-
młodzież ze szkół specjalnych dyś wyeksmitowano z terenów
Kręgielnia tętniła życiem. nad Wisłą (gdzie dziś jest ho-

Na przełomie października i tel Forum) j klub, mimo za-

listopada br. dyrekcja DOKP pewnień miasta, do tej pory
w Krakowie wydała nakaz nie ma swoich obiektów. Nie
zamknięcia obiektu, który ma dziwię się działaczom TKKF,
zostać zamieniony na magazy- że nikomu nie wierzą...
ny! To fakt, że kręgielnia w Obie sprawy mają wspólny
ostatnich latach mocno posta- mianownik, obie pokazują pe-
rzała się, że potrzebny jej jest wien sposób myślenia i postę-
remont, ale czy od razu trzeba powania w Krakowie. Nazwę

ją likwidować? Działacze krę- to po imieniu — rekreacja i

glarscy chcieliby przeprowa-. sport są na liście potrzeb mia-
dzić ponownie generalny re- sta na samym końcu. Tyl-
mont kręgielni, założyć auto- ko ci, którzy tak sądzą, ża­
rnaty. Myślę, że gra warta jest pominają o walorach zdrowot-
świeczki, że DOKP, związki nych j wychowawczych szero-

zawodowe kolejarzy, także ko pojętej rekreacji.
Wydział Młodzieży i Kultury (ANS)

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF — 16, 18,
20. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Krokodyl Dundee (austral. 13
lat) — 10, 14, 18; Kamienny wy­
rok (kanad. 18 lat) - 12, 16, 20
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Włó­
czykij (wł. 15 lat) - 18; Imię róży
(RFN-wł -fr. 18 lat) .

— 15.45,
20. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21):'' Labirynt (ang.)
b.o.) - 15 ŚWIT - DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Pan Kleks
w kosmosie, cz II II (poi b.o.) -

15; Klątwa Doliny Węży (poi 12

iat) - 18: Tootsle (USA 15 lat) -

20 — (pożegnanie z filmem)
TĘCZA (Praska 52): Pluton (USA
18 lat) — 16.30; Skalpel pro­
szę (CSRS 15 lat) - 18.30
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Siawna jak Sarajewo (poi 15 lat)
— 15.45; Harry Angel (USA 18 lat)
-r 18, 20.15 WANDA (Waryńskiego
9): Pan Kleks w kosmosie, cz I i
II (poi b.o.) - 10, t2.15; Kocham

9 kino (poi 15 lat) - 18, 18;
i Star 80 (USA 18 lat) - 20. WAR­

SZAWA (Stradom 15): Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15

lat) - 15.45; Tootsle (USA t5 lat)
- 18 (pożegnanie z filmem): Gli­
niarz z Becerly Hills cz 1 (USA
18 lat) - 2015, WOLNOŚĆ (18
Stycznia t): ET (USA b.o.) —

10: Kingsajz (poi 12 lat) - 12.15;
Złote dziecko (USA 12 lat) -

15 45; Krótki film o miłości (poi
15 lat) - 18; Krótki film o zabija­
niu (poi 18 lat) - 20 WRZOS
(Zamojskiego 50): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) - 13.45: Commando
(USA 15 lat) - 17.45, 10.30.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

STARY (Jagiellońska 1): W
Gombrowicz: Operetka — "19.15

(dla dorosłych; abonamenty nie­
ważne). SCENA MAŁA (Sław
kowska 14): A. Strindberg: Ta­
niec śmierci

_

IWO. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.
Mrożek: Portret

_

19.15.

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU”, teL
33-90-76 (13—21); aob„ nledz (9—14).

„SONOMED" - diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel 33-39-68 o<J poniedziałku do

piątku w godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka «) - teŁ
31-34-14 (10—13).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich l myślenickich (8—21) MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybetań­
ska” (10 — 15). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1)1 Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA w Krakowie <10—

14)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,
T.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

Kolejarze dla (spóźnialskich) organizatorów

ferii zimowych

Jutro ostatnia szansa

załatwienia transportu
Dzieci zapewne jeszcze nie spóźnialskich 30 grudnia bę-

myślą o zimowych feriach, dzie dniem ostatniej szansy.
Zaprzątają one jednak uwagę Dlaczego ostatniej szansy?
dorosłych. Także kolejarzy, Otóż w okresie od 2 do 7
którzy jak co roku muszą za- stycznia 1989 r. w Sierakowie
pewnić dowóz i przywóz z odbędzie się ogólnopolska
miejsc zimowego wypoczynku konferencja, na której zostaną
Na dobrą sprawę już w listo- dograne wszystkie sprawy
padzie rozpoczęliśmy przyjmo- związane z zimowym wypo-
wanie wniosków na przewóz czynkiem dzieci i młodzieży.
— mówi CZESŁAW KOMEN Także godziny odjazdu i przy-
DA zastępca naczelnika ds jazdu specjalnych pociągów
przewozów pasażerskich Połu- wiozących młodych pasaże-
dniowej DOKP Ostateczny rów Dlatego też kolejarze a-

termin ich składania ustaliliś- pelują do zakładów zamierza­
my na 15 grudnia. ■Do tego jących skorzystać z usług
dnia otrzymaliśmy 21 wnio- PKP, by poinformowali o tym
sków o zapewnienie transpor- fakcie do Sylwestra. Potem
tu i przewiezienie 5 tys. dzieci będzie już za późno na za-

i młodzieży. Nauczeni jednak pewnienie przewozu. O orga-
wieloletnim doświadczeniem nizowaniu jakichś ekstra po­
wiemy, że jeszcze nie wszyscy łączeń kolejowych dla spó-
zainteresówani się zgłosili. W źnialskich nie może być mo-

ztoiązku z tym przedłużamy wy. Kto z tego powodu ponie-
termin składania wniosków do sie szkodę? Oczywiście dzieci.
końca roku. Dla wszystkich (koź)

Salon gier komputerowych —

czyli horror przy Nowym Kleparzu
— Nie miałem odwagi podejść — powie­

dział Czytelnik, który zadzwonił do nas w

tej sprawie. Chodziło o salon gier kompu­
terowych, mieszczący się w murowanej bud­
ce przy Kleparzu, niedaleko przystanku au­
tobusowego dla linii 132, 115, 247 i innych.
•Gry, jak wiadomo, cieszą się wśród młodzie­
ży sporą popularnością Drewniana budka
pełna jest chętnych do zabawy, tłoczno w

niej aż do zamknięcia.
Byłem, widziałem, przegrałem. Nie za­

stałem bowiem szefującej całemu przedsię­
wzięciu p. Beaty Leszczyńskiej. Napis na

szybie głosił, że salon podlega Zjednoczone­
mu Przedsiębiorstwu Rozrywkowemu. Pan,
który pilnował interesu i wymieniał bilon
stwierdził, iż nie zauważył aby podczas jego
dyżurów (pracuje co drugi dzień) młodzież
zachowywała się nieodpowiednio. Nikt się
także nie skarżył. Wychodząc z salonu na­

tknąłem się przy drzwiach na grupkę wy­
rostków z papierosami. Mieli najwyżej po
14 lat.

A co się dzieje przed budką? 10—12-letni
amatorzy komputerów palą papierosy i piją
piwo prowadząc rozmowy takim językiem,
że naprawdę włos się jeży... Najmłodsi są
również terroryzowani przez niewiele star­
szych kolegów wymuszających w ten sposób
pieniądze na dalszą grę i dalsze butelki pi­
wa, którym nierzadko częstują także swe o-

fiary. W przerwie między graniem, piciem
i biciem młodzież kinie, rzuca koszami na

śmieci i demoluje otoczenie. Kto nie wie­
rzy — zapraszam wieczorem na Nowy Kle-
parz. Chociaż obawiam się, że takich miejsc
jest więcej. Tak spędzają czas ci, którzy nie
chcą siedzieć w domu, a dom kultury mają
akurat zamknięty

(gk)

Pięć minut przed Sylwestrem
treny wymodelowane z tiu­
lu, jedwabiu, brokatu, ko­
ronek. Brakuje tylko mod­
nych w tegorocznym kar­
nawale kolorów — brązu i

głębokich odcieni fioletu.
O tych tendencjpch mo­

dy nie zapomnieli plastycy
prezentujący swoje wyroby
w GALERII PRZY PLACU
SZCZEPAŃSKIM. Tutaj
króluje brąz w połączeniu
z nieśmiertelnym czarnym
oraz suknie różowe, fioleto­
we i czerwone. Fasony po­
dobne, ale mniej oryginal­
ne niż w „Mirage’u”. Ceny
nieco bardziej przystępne.
Zupełnie niezłe sukienki
był-y już po 30 tysięcy zło­
tych.

Podobnie kształtują się
ceny w jedynym państwo­
wym sklepie oferującym
coś na Sylwestra czyli MA­
GAZYNIE „TELIMENY”.
Tutaj można wybierać po­

między suknią o nazwie
Ingrid a modelem Conchi-
ta. Ten drugi droższy o 10
tysięcy — głównie ze

względu na większą ilość
zużytego do jego uszycia
jedwabiu. Kroje tych su­
kien nie wyróżniały się ni­
czym szczególnym — pow­
tarzały typ hiszpańskiej,
falbaniastej sukienki, ale w

wersji o wiele mniej atrak-
• cyjnej niż pomysły arty­
stów plastyków.

Te z pań. które w szyb­
kim czasie potrafią same

uszyć sopie kreacje, nie
spotkają żadnych nadają­
cych się na wyjściowe suk­
nie materiałów, prócz jed­
wabiu. Można go kupić w

DOMU TOWAROWYM
PRZY UD. SW. ANNY,
„JUBILACIE” LUB W
SKLEPIE PRZY ZWIE­
RZYNIECKIEJ. Wybór ko­
lorów dość przyzwoity, ale

nie oszałamiający, ceny od
3 do prawie 6 tysięcy za 1
metr.

Bardzo marnie przedsta­
wia się propozycja han­
dlowców jeśli chodzi o

wszelkiego rodzaju dodatki
i biżuterię. Tak na ogół
dobrze zaopatrzone w ozdo­
by butiki, w tym szczegól­
nym okresie nie oferują
prawie nic atrakcyjnego.
Jedynie „KWADRAT” pre­
zentuje oryginalny komplet
— naszyjnik z bransoletą
w kształcie żmii, ale za cenę
ponad 10 tysięcy. Nigdzie
nie można spotkać tak
modnych obecnie ozdób
o elementach egzotycznych
— meksykańskich branso­
let czy afrykańskich klip­
sów. Zachwyt musi wzbu­
dzać tylko biżuteria wysta­
wiona w GALERII SZTU­
KI W RYNKU. Naszyjniki,
klipsy, kolczyki ze srebra z

kwarcowymi kamieniami, są
jednak bardziej do ogląda­
nia niż kupowania. Tutaj
ceny sięgają bowiem kilku­
set tysięcy złotych.

Wykończenie, o ile nie
zasadniczą część stroju, sta­
nowią buty. Tych mamy
dość duży wybór w BUTI­
KU „MADAME” PRZY UL
ASNYKA — od 9 000 zło­
tych. Piękne czółenka mo­
żna znaleźć także, u pry­
watnych krakowskich
szewców, ale dobre firmy
słono każą płacić za samo

nazwisko.
Sylwestrowej kreacji mu­

si towarzyszyć także odpo­
wiedni makijaż i fryzura.
Nie wszyscy wiedzą, że za­
kład „VITYn PRZY UL.
SZEWSKIEJ oferuje klien­
tkom fachową poradę oraz

wykonanie odświętnego
makijażu. Można to zrobić
31 grudnia w godzinach od
8 do 20. Podobnie o-

twarte są pozostałe zakłady
kosmetyczne i fryzjerskie.

JOANNA KYDROWSKA

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-n (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokoclm. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. UROLOGICZNY:
Grzegórzecka 18. OKULISTYCZ­
NY: Wltknwlce

pogotowśe
*

MYŚLENICE - Wisła: Klątwa
Doliny Węży (poi 12 lat). Niety­
kalni (USA 18 lat) ALWERNIA -

Chemik: Opowieść Harleya (poi.
18 lat). DOBCZYCE - Raba: Ko

gel mogel (poi 12 lat): Bez litości
(USA 18, lat) KRZESZOWICE -

Nowości: Pokój 7 widokiem (ang
12 lat): Imię róży (RfN-wl.-fr. 18
lat). SKAWINA - Piast: Powrót
na Ziemię (USA <2 lat): Przyjaciel
mojej . przyjaciółki (fr. 15 lat).
WIELICZKA - Górnik: Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15

lat); Dom gry (USA 18 lat).

K akowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 16 - cel 999. za­
chorowania ( pizewozy tel 32-29-39
Centrala telefoniczna 22-38-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokoeim
(Teligi ’ 8) - 65 69-98 Lotnia-
k (Balice) • tel 11 19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy
padkl tel 14 42-91 ' 44-49-99
Krowodrza L Kazimierza Wiel­
kiego 117 tel 33-39-99 Krowodrza
II Białopiądnieka » tel 34-39-99
Krzeszowice tel 99 206 20 lerz
manowlce tel <8 Proszowice -

telefon 9. Myślenice (Mic­
kiewicza 39) - tel 99.
201-80 Skawina (Kazimierza Wlel

kiego 4) telefon dla mieszkań
ców 999. tel miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
- tel 9S9 78-13-89 Niepołomice -

tel alarmowy 198 tel miejski
21-02 09 Iwanowice tel 99 oraz

tzby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

Pozostałe nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10-15) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 (8—15). po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

(10—15) MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15) DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców) (1Ó-1S301 MUZEUM

W. I. LENINA (Topolowa 3): Wyst.
.Lenin w Polsce"' „PZPR dzień

pierwszy — geneza” (9—16, wst.

wol.) DOM LENINA (Kr Jadwigi
41) .Mieszkanie Lenina .Rewo

lucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”: „Lenin a

niepodległość Polski” (nlecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE .KRZY-
SZTOFORY* (Rynek Główny
351 Wystawa ,Z dziejów
l kultury Krakowa” (11—18)
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta
wa „Szopki krakowskie" (9—17)
JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 34) Wystawa ,Z
dziejów i kultury Żydów” (9—18).
GOŁĘBIA li Wystawa „Oficyna
introligatorska R Tahody"
(10—14 po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98) MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) Współcz
fauna polska (10—13. wst wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46). Wystawa Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki PAN w Krakowie"
(10 — 13). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 8) Wysta­
wa „Starożytność I łrednlo-
wtecza Małopolski”. „Pradziej*
Nowel Huty" .Mumie egipskie
w świetle promieni X” (14-18, wst

wol.). MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ .

- APTEKA „POD
ORŁEM” (pi Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto *

- obóz pła
zzowskl- (10 tS) KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl
Szczepański 3a): (11—18) GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a);
(li — 18) GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3) (11.30-
18) GALERIA PLASTYKA (pła®
Szczepański ’®: (10-18) MUZ

NARODOWE (Sukiennice): .Ga­
leria poi sztuki XIX w."

(12—17.30, wst. wol.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12 — 17.30, wst. wol.). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICB (plac
Szczepański 9): (nlecz). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(nieczynne). NOWY OMACH
(al 8 Maja 1): Galena polskiej
sztuki XIX w. (nlecz.). TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa ,Do
Ciebie Polsko" (10-17) 1 SALON
WYSTAWOWY (a! Róż 3): (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) CZY
TELNIA: (10—20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary Leontak • Jerze­
go Biernata (13 - 18) KLUB
MPIK (plae Centralny): (10-
20) CZYTELNIA (10-20) GALERIA
(10—20) GALERIA .POD BARA
NAMI” (Rynek Gł 27) (14—18)
GALERIA ŻAB (Bracka 13):
Wystawa medali I ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19)
GALERIA TEATnt’ STU (Bracka
4): (12 - 18). WIELICZKA —

ZAMEK ZUPNY (8 30-1430) MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
(nieczynne) KOPALNIA SOIJ
(nlecz.)

apteki

Rynek Cl 4ł - tel 22-23-71.
Kozłówek (pawilon) — tel 55-51-87.
Pstrowskiego 94. tel 86-69-50 Kazi­
mierza Wielkiego 117 teł 17 44-01
Nowa Huta Kazimierzowskie
106 - tel. 43-59-57; ul. A Struga
36, tel. 44-06-80.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżary pełnią apteki wi
^Krzeszowicach Sułkowicach. Al­
werni Dobczycach Gdowie Słom­
nikach Niepołomicach

inne...^

DOMOWA POMOC LEKARSKA1
tel 55-56-64 (9—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20 38 ' 12-41 -64

(6—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—2) 30)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT" (al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA - ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2) —

tel. 21-58-61 całą dobę
POMOC DROGOWA PZMOt (ul

Kawiory 37-33-73 (7—13 i 16-

22)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROWIE” (wizyty lęka
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg. opieka). tel
11-20-51 (9—21 30)

TEI.EFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (3—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz.
- piąt.: 11—17. «ob„ niedz. -

nlecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—201

AGENCJA „BABY-SITTER" -

gwarantowana opieka r>ad dzieć­
mi. teł 22-69-13 (9-121

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPOI DZIEt.CZA ‘ PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
43-50-89 (8.30—9 301 I (19—20)

INFORMACJA ONKOLOGII
tel 21-00-60 (10—11)

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

<16- 22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna. Kraków, ul
Sienna 14/3. pon -pląt (13-22)
sob .'9- 14)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT, tel. 22-04-73
(cała dobę)

GAZ ETA^KRAKOWSKA

sem 3: Biol. i wymagania u-

prawowe roślin strączkowych
14.00 TTR — prod zwierzę­

ca* sem 3: I^gi 1 wychów
ptactwa domowego

16 00 Roln film oświatowy:
„Czynniki wzrostu i rozwoju
zwierząt”

16.20 Program dnia: DT —'

wiadomości
16.25 „Teleferie” z „Drop­

sem”
17.15 Teleexpress
1730 „Poligon” — wojsk,

mag public
17.55 Telewiz. film dokum.:

fcV-PROGRAM

„Pająk Meta Menardii Later
1804”, reż A Walter

18.20 Sonda — Jak w uchu
18.50 Dobranoc: „Jak mysz­

ka znalazła przyjaciela”
19.00 10 minut,
19.10 „Teraz” — tyg gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makeneace

na tropie”, ode. 5 pt. „Kierow­

ca” — serial krymin. prod.
ang.

21.00 Pegaz
21.50 „Szaleństwa Maxa” —

film prod franc.
22.00 „Wokół wielkiej sceny”

— mag. operowy
22.50 DT — Komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci
18.00 KRONIKA (Kr.)

T8.30 Magazyn 102

19.00 Muppet show czyli re­
wia gwiazd — Elton John

19.30 Puls: „Alergia, choro­
ba XX wieku"

20.00 Program rozrywkowy
21.00 Ekspres reporterów
21.30'Panorama dnia
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki”: B Schaeffer „Scenariusz
dla trzech aktorów”, reż. S.

•Zajączkowski, ,/yk.f A. Gra­
bowski, M Grabowski, J. Pe­
szek

23.10 Komentarz dnia

3.03 Poranne rozmatt roi., 3.23

Więcej, lepiej, nowocz„ 3.30—8.00
Poranne sygnały, 8.03 Obserwa­
cje, 8.13 Muz 8.36 Przegl. prasy.
8/1 Radio Artel 8.43 Żołn zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku.
11.00 Konc przed hejnałem 11.57
Komun o st wód 12.30 Muz.

folki, malow 12.43 Roln. kwadr.
13.00 Komun t3.05 Radio kterow-
ców. 13.30 Belcanto dla wszyst­
kich 14 05 Mag Muz Rytm 16.03
Muz. i aktualn 17.00 Pogwarki o

plos 17.30 Z bliska I z daleka.
17.50 Kto tak pięknie gra 18.06
Radiowy Klub Zwolenników Re­
formy 18.20 Interstudlo 88: Konc.
dnia 19.30 Radio - dzieciom:
„Latający kufer" 20.07 Na mar­
ginesie wyd M l# Odpow na T-

sty 20.15 Konc życzeń 20.40 W
kilku taktach, w kilku słowach
20.'5 Baśnie niderlandzkie. żl 00
Komun 21.09 Kron sport 21.30
Turniej ork radiowych 22 85 Na

różnych instrum Ż2.23 Kron.
WOŚPRiTY z Katowic. 23.13 Pano­
rama śy/iata 23 30 lazz granie A.
Jaroszewskiego. 23.55 Północ poe­
tów

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00, 13.00,
21.00, 0.55.

3.30—8.00, • 13.05—13.20. 16.00—17.13
Kraków na antenie Co niesie
dzień. 6.45 „Hayzell i kawał łaj­
daka' - ode oow 17 on Co nie­
sie dzień 8 03 Naszym zdaniem.
8.40 Stereof archiwum poi plos.
9.00 .Złota kareta" - ode pow.
9.20 Muz którą lubi M leżow-
ska 9.50 .Zamach” - ode pow
10.00 God? metom tl 00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. Ił.55 Z malow. skrzyni.
12.0^ Muzyczny non stop. 12.40
Muz Intermezzo 13 20 Dni Muz.
Pol w Kąśnej - rep 1400 Pa­
miętniki i wspomn 13 00 Album

operowy 13 30 Nowości kraj fo-
nogr 1715 Dzieła, style, epoki.
18.15 .Zamach" - ode pow 18 30
Klub Stereo 19.30 Wieczór w

Filh 20.40 Sylwetki artystów poi.
21.25 Wlecz refleksje 21 30 ..Kło­
poty to moja specjalność" —

ode 22.05 Słuchajmy razem 23.00
.Złota kareta" - ode oow 23.20

Nowe nagr radiowe 21.00 Głosy,
tnstrum., nastroje 0.50 Mtnlat li­
teracka

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut 7 00,
9. 9, 12 15. 16 17 18 Serwis Trój­
ki 7 30 Poltt dla wszystkich 81#
Czy mówisz po polsku 8.3#
„Grand Orfentale nr 3301" —

ode 27 (powt.) 9.05 Każdy gra
inaczej 9.40 Muz tnterklub 10 00
K Yonnegut .Pianola" - ode 1

(powt.) 10 30 Klasycy jazzu
11.00 Mikrofon 1 kamera. 11.10
Folk w pigułce 11 20 Laterna

magiea" — ode. 11.30 Muz. w

dawnym stylu 121)5 W tonacji
Trójki 13 00 .Grand Ortentale nr

3301" - ode 28 13 10 Powtórka «

rozrywki 14 00 Zaprósz do tańca
15.05 Rock nie tylko po polsku
13.40 Posłuchać warto 16.00—19 0#
Zaprasz do Trójki 17 30 Polit
dla wszystkich. 18.03 Inf sport.,
18 13 Akcenty Trójki 19 00 Prosto
z Bratysławy 19.30 Złote łata

ballady. 19.5# „Latem# magica’*
ode pow 20.00 Studio Nagrań.
20.45 Witold Zalewski- Spotk z

pisarzem 21 00 Fermata - mag.
public muz 2145 W Zalewski —

spotk z pisarzem 22 05 24 godzi­
ny w 10 minut I inf sport. 22.13
Blues wczoraj i dziś 22.45 W.
Zalewski — spotk z pisarzem.
23.00 Opera tyg.: R. Leoncavallo

„Pajace” 23.15 Miniat poet 23.5#

„Monsignor Klchote” — ode. 7.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 8.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00. 19.30. 23.30.

10.00 Zima Kubusia Pu­
chatka. 10.30 Muz. ery kompute­
rów 11.05 Dom I świat 11.55 Jose
Antonio Torrez — i instrum. ku­
bańskie 12.30 Społecz przyszło­
ści. 13.0# Popoł Młodych Słuch.
14.00- Mag Między nami. 16.2#
Concertare - znaczy koncerto­
wać. 17.10 Na strychach I w piw­
nicach. 17.40 W lud rytmach.
17.50 Widnokrąg 18.20 Plos znad

Łaby 18.30 J nlem 18.50 Studio
Ekspertów- Dziś pyt dziś odnow.
19.33 Lektury Czwórki. 19.43 Kuli­
sy scen I scenek 20 10 „Kocia
matka” - rep 20.25 Muz w ko­
lorze smutku i radości. 20.5#
NURT:. Doradztwo pedagog 21.10
Panor muz poi naszego stule­
cia. 22.00 wieczór Muz 1 Myśli.
23.20 Klasycy inaczej 23.35 Roz­
ważania 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Yves Montand.

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra­
tysławy. zmuszeni Jesteśmy
chwilowo zawiesić druk pro­
gramu Telewizji Słowackiej.
Za powstała niedogodnośó
pizepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia ł telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POI^SKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny; HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki Kon­
stanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca, Zbigniew Sa-
tąła, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole.1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr pocztowa 556 TEI.EFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
H p., tei 203-34 203-54; 33-100- Tarnów, u! Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Książka-Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2 DRUK- Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam | Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 -007 Kraków tel 22-70-09 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAMETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolan
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś
Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski
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